
I

P. Jaroszewicz
w Stoczni Gdańskiej
G D A Ń S K . W czo ra j członek B iu ra  

P o litycznego  K C  PZPR, prezes Ra­
d y  M in is tró w  — P io tr  Jaroszew icz 
o d w ie d z ił S tocznię Gdańską. W 
to k u  w iz y ty  z w ie d z ił szereg w y ­
d z ia łów  p ro d u k c y jn y c h , in te resu jąc  
się p rzebieg iem  b ieżących p rac , mo 
de rn iza c ją  i  rozbudow ą stoczn i oraz 
zagadn ien iam i so c ja ln o -b y to w ym i 
za łog i.

Na w ydzia le  bu d o w y k a d łu b ó w  
K -3  p re m ie r zapoznał się z praęą 
p o c h y ln i p ó łd o ko w e j B - l,  n a jw ię k ­
szego tego ty p u  o b ie k tu  w  Polsce. 
Mogą tu  pow staw ać s ta tk i o noś­
ności do 80 tys . ton.

P. Jaroszew icz zapoznał się na ­
s tępn ie  z re a liza c ją  n a jw ię ksze j 
w e s ty c ji S toczn i G d ańsk ie j — b u ­
dową ce n tra lnego  ośrodka  o b ró b k i 
i  p re fa b ry k a c ji ka d łu b ó w .

Dziś Plenum 
KW PZPR

DZIŚ  ra n o  rozpoczęło ob ra d y  
p lena rne  posiedzenie K W  
PZPR  w  Szczecinie. Tem atem  
obrad jes t k o n tro la  re a liz a c ji 
uch w a ł V  J V I  PJenum KC 
PZPR  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń sk im .

Ludziom  m o rz a -
osfofni koncert

„Famy-77“
Festiw a l A rty s ty c z n y  M łodz ieży 

A k a d e m ic k ie j dob ieg ł końca . Wczo­
ra j,  w  św in o u jsk im  a m fite a trze  od­
b y ł się k o n ce rt d e d ykow any lu - 
dz ion t m orza. Tę osta tn ią  im prezę 
w ieńczącą tegoroczne studenckie  
p rezentac je  estradowe reżyserow a ł 
i p ro w a d z ił K rz y s z to f M ate rna . W y 
s tą p il i:  A nna  Banaszak, Janusz 
Iz b iń s k i, Joanna B a rte l, W o lna  G ru

(Dokończenie na str. 2)
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Dodatkowa szansa 
przyjęcia na studia

4,3 min Polaków w zagranicznych wojażach

Wzrasta ruch turystyczny
W A R S ZA W A . L a to  je s t okresem  w y je ch a ło  za g ran icę  ok. 4,3 m in  

szczególnie dużego nasilen ia  zagra- p o lsk ich  tu ry s tó w  in d y w id u a ln ie  
n ie zn ych  w o ja ży  p o lsk ich  tu r y -  lu b  w  g rupach zo rgan izow anych 
s tów  oraz p rzy ja zd ó w  do naszego przez b iu ra  podróży. W  analog icz- 
k ra ju  w ie lu  cudzoziem ców. A le  i  n ym  okres ie  ub . ro k u  w y je ch a ło  
W in n y c h  porach ro k u  o b u s tro n n y  3,9 m in  osób. N a jw ię c e j b y ło  w y . 
ru c h  jes t o żyw io n y . jazd  ó w  do k ra jó w  so c ja lis tyczn ych ;

W okresie  styczeń — czerw iec br. u da ło  się tam  p ra w ie  4,1 m in  tu -  
——     ■ —  ....... ...... ....  —  ■» rys tó w , zwłaszcza do k ra jó w  są-

KOSTIUMY kąpielowe biki- 
ni zy.pina.ne z boku są w tym 
sezonie najmodniejsze.

(CAF—AP)

WARSZAWA. Pierwszy, zasadniczy etap rekrutacji mamy ju i 
za sobą. W uczelniach całego kraju zostały wywieszone listy 
nowo przyjętych 68 tys. studentów I  roku — w tym blisko 
5 700 prymusów i olimpijczyków oraz uczestników ochotniczych 
hufców pracy.

H CI, którym nie udało 3ię zdo­
być indeksu, mają jeszcze szan­
se — pozostało jeszcze 1 800 wal 
nych miejsc.

Jak informuje Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki — 12 września br. od­
będą się dodatkowe egzaminy 
wstępne na szereg kierunków 
studiów dziennych do niektó­
rych szkół wyższych.

O PR ZY JĘ C IE  na m a te m a tykę
można ubiegać się będzie w  U n i­
w e rsy te c ie  J a g ie llo ń sk im  w  K ra ­
ko w ie , M a r ii S k ło d o w s k ie j-C u rie  w  
L u b lin ie , Ś ląsk im  w  K a to w ica ch , 
M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu , 
W ro c ła w sk im  oraz  w  f i l i i  U n iw e r­
s y te tu  W arszaw skiego w  B ia ły m ­
stoku . Na ten  sam k ie ru n e k  m oż­
na będzie zdawać d o d a tko w y  egza­
m in  w s tę p n y  w  w yższych  szkołach 
pedagogicznych w  O po lu , S łupsku , 
Szczecinie, Z ie lo n e j Górze, K ra k o ­
w ie  oraz w  W yższej S zkole Peda- 
gogiczno-RołniczeJ w  S ied lcach . 
K a n d yd a c i na f iz y k ę  mogą p ró b o ­
wać zdobyć indeks  w  u n iw e rs y te ­
ta ch : G dańsk im , J a g ie llo ń sk im , M a­
r i i  S k ło d o w s k ie j-C u rie , Ś ląsk im , 
Ł ó d zk im , M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  
T o ru n iu , W ro c ła w sk im  oraz  w  f i l i i  
U W  w  B ia ły m s to k u , ponadto w o l­
ne m ie jsca  na f iz y k ę  są jeszcze w  
w yższych  szkołach pedagogicznych 
w  O po lu , Rzeszowie, S łupsku , 
Szczecinie, Z ie lo n e j Górze l  K ra ­
ko w ie . O p rzy ję c ie  w  d o d a tko w e j 
re k ru ta c j i  na k ie ru n e k  w ych o w a n ie  
techn iczne  m ożna ubiegać się w  
w yższych  szkołach pedagogicznych

siedn ich , a w ięc do C zechosłow acji, 
N R D  i  Z w ią zku  R adzieckiego. Do 
k ra jó w  n ie so c ja lis tyczn ych  w y je ­
chało w  ty m  okres ie  ponad 200 tys. 
tu ry s tó w , t j .  40 proc. w ię ce j n iż 
w  ub. ro ku . N a jw ię c e j tu ry s tó w  
w y b ra ło  się do: R FN , T u rc j i ,  F ra n ­
c j i ,  W łoch i  A u s tr i i.  Z w iększy ła  się 
także ponad d w u k ro tn ie  liczba  w y ­
ja zd ó w  do G re c ji.

Jeś li chodzi o  p rzy ja zd y  tu ry s tó w  
do P o lsk i, to  w  p ie rw szym  p ó łro ­
czu b r. od w ie d z iło  nasz k r a j  po­
nad 3,6 m in  cudzoziem ców , t j .  o 
p ra w ie  300 tys . w ię ce j n iż  w  ty m  
sam ym  okres ie  w  ro k u  u b ieg łym . 
N a jw ię c e j tu ry s tó w , bo 3,3 m in , 
gośc iliśm y z k ra jó w  soc ja lis tycz ­
n ych , w śród  k tó ry c h  p rzo d u ją  o b y ­
w a te le  NRD, C zechosłow acji 1 
Z w ią zku  Radzieckiego. Z  k ra jó w  
n ie so c ja lis tyczn ych  n a jw ię c e j p rzy ­
b y ło  do nas tu ry s tó w  z R F N , Szwe­
c j i ,  F ra n c ji,  U S A , A u s tr i i i  W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

w  O polu, Szczecinie i  Z ie lo n e j Oó- 
rze.

K a n d yd a c i na chem ię mogą sk ła ­
dać p a p ie ry  w  W yższej Szkole Pe­
dagogicznej w  O po lu , W yższej Szko 
le  P edagogiczno-R oln icze j w  S ied l­
cach oraz w  P o lite ch n ice  W ro c ła w ­
sk ie j. W olne m ie jsca  są ta k ie  »a 
k ie ru n k i:  m echan ika  w  p o lite ch n i­
k a ch : B ia ło s to c k ie j, G dańsk ie j — 
o ddz ia ł w  E lb lągu , W ro c ła w s k ie j o- 
raz w  W S I w  K osza lin ie  i  Akade-

(Dokończenie na str. 2)

Druga młodość
starego mostu

Wyspa Pucka
bliżej?

SĄDZĄC z mapy, Wyspa Puc 
ka leży o rzut kamieniem ze 
śródmieścia Szczecina. W rze­
czywistości trzeba pokonać &po- 
rą trasę, by się tam dostać. 
Miejski mikrobus wyrusza z 
Bramy Portowej przez ul. Wiel­
ką, Most Długi, ul. Energety­
ków, Most Dworcowy i dopie­
ro z Gdańskiej skręca w ul. 
Dobrej Nadziei, gdzie okrąża­
jąc stację kolejową to r t  Cen­
tralny, ponad Kanałem Rybnym 
dociera wreszcie do serca osa­
dy przy id. Marynarskiej.

(Dokończenie na str. 8)

Regularne walki
w Etiopii

J A K  donosi z A dd is  A beby  A gen­
c ja  T a n ju g , w  w ie lu  s tra teg icznych  
re jo n a ch  ogadenu — p o łudn iow o- 
-w sch o d n ie j p ro w in c ji E tio p ii,  toczą 
s ię  regu la rn e  w a łk i,  w  k tó ry c h  
uczestniczą, z je d n e j s tro n y , je d ­
n o s tk i som a ltjsk ie  w spó łdz ia ła jące  
z oddz ia łam i separa tystów , a z 
d ru g ie j — s iły  rządow e i  g ru p y  m i­
l i c j i  lu d o w e j. S ta rc ia  o b ję ły  ta k ie  
ważne pod w zględem  s tra teg icznym  
p u n k ty , ja k  D agahabur, K e b r i De- 
har, W arde r i  Gode. Jak w yn ika  z 
o f ic ja ln y c h  k o m u n ik a tó w  rządu 
e tiopsk iego , do 27 bm. zestrzelono 
4 sam o lo ty  som alijs ik ie  o raz znisz­
czono ok. 30 czo łgów . W ed ług  in ­
fo rm a c ji pochodzących ze s to licy  
E tio p ii,  s iły  rządow e po n io s ły  n ie ­
w ie lk ie  s tra ty .

Sadat:

Konflikt z Libią
całkowicie zakończony
P R E ZY D E N T E g ip tu , Sada.t, w  

p rzem ów ien iu  w yg łoszonym  28 bm. 
na u n iw e rsy tec ie  w  A le k s a n d r ii 
ośw iadczy ł, iż k o n f l ik t  z L ib ią  zo­
s ta ł ca łko w ic ie  zakończony, a le  — 
zdaniem  obse rw a to rów  — n iew ie le  
po trzeba, aby b ra tobó jcze  w a łk i 
w y b u c h ły  na now o. O bie s tro n y  
u trz y m u ją  w re jonach  pogranicza 
znaczne s iły  zb ro jne , pozostające w  
s ta n ie  ostrego pogotow ia , a w o jna  
s łó w  i  n e rw ó w  toczy się w  n a jle p ­
sze.

L ib i js k i rzeczn ik  w o js k o w y  ośw iad 
c z y i w  T ry p o lis ie , że L ib ia  zgo­
dz iła  się na p rze rw a n ie  ognia w  re­
jo n ie  g ra n ic y  e g ip s k o - lib ijs k ie j,  jed  
nakże s iły  z b r o je  L ib i i  będą zna j­
d o w a ły  sdę w  stan ie  gotow ości bo­
jo w e j.

W edług s łó w  rzeczn ika , w  k o n ­
f l ik c ie  g ra n iczn ym  ze s tro n y  ł i b i j i  
s k ie j u czestn iczy ły  je d y n ie  oddzia ły 
m i l ic j i  lu d o w e j. K tóre b ro n iły  wsi 
l ib ijs k ic h .

Książka o czasie
.„Przed burzą“

W A R S ZA W A . T a k  się zbieg ło , że 
k ie d y  w  te le w iz ji naszej idz ie  bu­
dzący w ie lk ie  za in teresow anie se­
r ia l „P rze d  bu rzą ” , p re ze n tu ją cy  
w  sposób d o ku m e n ta ln y  czas po­
przedza jący w rzesień 1939, ukazała 
się, nak ładem  W yd a w n ic tw a  Poznań 
skiego , książka p ro f. H e n ryka  na ­
tow skiego  poświęcona tem u o k re ­
sow i.

P u b lika c ja  p t. „E u ro p a  zm ierza 
k u  przepaści” , stanow iąc ko n tyn u a ­
c ję  se rii p rac p ro f, Badowskiego 
tra k tu ją c y c h  o czasach poprzedza­
ją c y c h  w yb u ch  d ru g ie j w o jn y  św ia­
to w e j, om aw ia  w ydarzen ia  na sce­
n ie  p o lityczn o -d yp lo m a tyczn e j od 
m om entu  d y k ta tu  m onach ijsk iego , 
z końca  w rześn ia  1938 ro k u , uka­
zu jąc  ja k  narasta zagrożenie ̂ h it le ­
ro w sk ie  w  E u ro p ie  i  ja k  ona z b łi-

i  się n ie u ch ronn ie  ku  przepaści.

Amerykański
system podatkowy

W ASZY N G TO N . Zdecydowana 
w iększość o b y w a te li U S A  k ry ty k u ­
je  n ie s p ra w ie d liw y  system podatko­
w y  w  k ra ju , przerzuca jący wszyst­
k ie  c iężary  podatkow e na b a rk i lu ­
d z i pracy. T a k i jes t w y n ik  a n k ie ty  
p rzep row adzone j d la  Kongresu  
przez b iu ro  badania o p in ii pu b licz ­
n e j Ropera. Jak w iadom o 1/3 zarob­
k ó w  przec ię tnego A m e ry k a n in a  po­
c h ła n ia ją  rozm a ite  p o d a tk i fede ra l­
ne i  lo ka ln e .

Rajd reporteró w  „Kuriera “

Atmosfera — ważny czynnik produkcji
A t m o s f e r a  pracy, dobre 

stosunki międzyludzkie — 
jakże to ważny czynnik 

sprzyjający wykonywaniu za­
dań produkcyjnych. Ważny i 
niejednokrotnie nie doceniany. 
Często zadania postawione 
przed zakładem przysłaniają 
sprawy ludzi z ich kłopotamj i 
troskami, wzajemnymi antago­
nizmami. Kierownicy produkcji 
umiejętnie dobierający współ­
pracujące zespoły, znający 
swych pracowników, ich kwali­
fikacje, umiejętności, a także 
charaktery i ambicje, więcej 
potrafią zdziałać, niż ci, któ­
rzy stawiają na formalną dys­

cyplinę i traktują ludzi jako 
dodatek do maszyn i narzędzi.

Zwróciliśmy się do k ilku  
mistrzów — „oficerów”  pierw­
szej lin ii produkcji — z pyta­
niem, jak stwarzają dobrą at­
mosferę w swych zespołach i 
czy oddziaływuje ona na tok 
pracy i w ynik i produkcyjne. 
Oto ich wypowiedzi.

MISTRZ MA SPOSOBY
E U G E N IU S Z K A P T U R E K , te c h n ik  

b u d o w y  o k rę tó w , p o d ją ł pracę w  
S toczn i S zczecińskie j w  1968 r .,  a 
od 1973 r . p e łn i fu n k c ję  m is trza . 
Jak  s tw ie rd za ją  prze łożen i — ce­
ch u je  go w ysok ie  poczucie odpo­
w ie d z ia ln o śc i, te rm iń o w o ść  i  do k ła d

ność. W yró ż tlia ją co  p rz yg o to w u je  
p ra cę  d la  pod le g łych  m u ludz i, 
przez co u zysku je  w ysok ie  wskaź­
n ik i  w yda jnośc i. Jest św ie tn y m  o r ­
gan iza to rem . Członek PZPR.

— „N a  s tan ie ”  m am  13—17 łu d z i 
— stw ie rdza  Eugeniusz K a p tu re k , 
m is trz  z W-5 — z ty m , że w  t ra k ­
c ie  budow y k ie ru ję  zespołem od 
10 do 40 p ra co w n ikó w . O sta tn io  m ie  
liś m y  tru d n e  zadanie: rów no leg le  
m u s ie liśm y  p rzeprow adzić  m ontaż 
p ły t  pod łogow ych  w  5 s iłow n iach . 
T e rm in  b y ł n a p ię ty . I  w te d y  moż­
na  b y ło  s tw ie rd z ić , że w łaśn ie  a- 
tm os fe ra  w  b rygadzie , dob re  sto­
su n k i p o z w o liły  w yw iązać się z 
tego  zadania. P racow a liśm y p raw ie  
„n a  o k rą g ło ” . Ludz ie  ro zu m ie li, że 
ta k  trzeba. K to  ‘ m u s ia ł odejść, b y  
n p . odebrać dz iecko z przedszkola, 
w ra ca ł po godz in ie . Za ko legów , 
k tó rz y  n ie  m o g li pozostać, do p ra ­
c y  s ta w a li in n i.  S łow em  — k o le ­

żeństwo panujące w  brygadzie  zda­
ło  egzam in.

Ja k  s tw o rzyć  taką  atm osferę? 
M is trz  m a na to  sposoby. Chyba 
podstaw ow ą spraw ą je s t p rzydz ia ł 
p ra c y  stosownie do m o ż liw o śc i i  am ­
b ic j i  p ra co w n ikó w . M am  k i lk u  ta ­
k ic h  w  brygadzie, po k tó ry c h  nie 
trzeba sprawdzać. Jak  powiedzą że 
gotow e, to  w iadom o że robo ta  w y ­
konana dobrze i  można zgłaszać 
odb ió r. A le  ludz ie  n ie  są jedna­
k o w i — ten  chce pracow ać z tym , 
tam ten  z in n y m . Trzeba zna jdo­
wać m ożliw ośc i ko m prom isu  i  iść 
na rę kę . W  p rzydz ia le  p racy  także 
— jedne  ro b o ty  są ba rd z ie j o p ła ­
ca lne, d ru g ie  m n ie j.  M is trz  m usi 
um ieć w ypośrodkow ać, by rozdzie­
lać sp ra w ie d liw ie .
, W iem  kogo z k im  posłać do ro ­
b o ty , b y  b y ły  e fe k ty  i  b y  n ie  b y -

(Dokończenie na str. 2)
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W NUMERZE: 0 współpracy zagranicznej i pianach Teatru Lalek „Pleciuga“  4  Modernizacja „Dany“
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Atmosfera — ważny czynnik prciukcji
(Dokończenie ze str. 1)

lo  kw a só w . C i n a jle p s i i  ta k  d o ­
brze  w y jd ą  — n ie za leżn ie  cd  te ­
go Jaka to  ro b o ta  — bo u m ie ją  
zo rgan izow ać sobie p racę . F u n d u ­
szem m is trz o w s k im  n ie  d y s p o n u je ­
m y , a o w y d a jn o ść  coTaz t r u d n ie j,  
bo s ta tk i nasycone te c h n ik ą  i  po ­
m ieszczen ia  coraz baTdzie] ciasne.

S k o ń c z y ły  się te *  czasy, g d y  ca­
la  b ryg a d a  szła na  w ódkę . G dy 
p ije  się razem  poza p racą , w ó w ­
czas zdarza się to  także  w  p ra cy . 
Z ro z u m ie liś m y  sie . O czyw iśc ie  są 
2—3 g ru p k i k o le g ó w  u trz y m u ją c y c h  
p ry w a tn e  k o n ta k ty ,  o d w ie d z a ją ­
cych  się naw za jem  w  dom ach. A le  
to  zu p e łn ie  in n a  spraw a.

Osobiście w o lę  p racow ać z m ło ­
d y m i p ra c o w n ik a m i. T w ie rd z ę , ze 
n a jw a żn ie jsza  je s t chęć i  d yscy­
p l in a  — re sz ty  m ożna się nauczyć.

W śród  m o ich  nadenszych  w y ró ż ­
n ia ła  s*ę: M a c ie j R edke. E ugen iusz 
W y b o rs k l i  E d w a rd  W a w r z y n ia k .  
N e g a ty w n y c h  p rz y k ła d ó w  n ie  bę­
dę podaw a ł, sam m uszę sobie z n i­
m i poradz ić .

W  s to czn i n ie  p ra c u je  się w  
o d e rw a n iu . P ra c o w n ik  m u s i się l i ­
czyć z ko le g ą , m is trz  w s p ó łp ra co ­
w ać z m is trz e m . I  te  o s ta tn ie  sto­
s u n k i — m o im  zdan iem  — znacz­
n ie  sie p o p ra w iły .  Jest w ie le  ż y ­
cz liw o śc i, ko leżeóskośc i. O s ta tn io  
m ia łe m  ta k i p rz y p a d e k : p rzysze­
d łe m  na s ta te k  (now a  jednostka» , 
ja k  w e jść  do s iło w n i?  I  n ie zn a n y  
m i z nazw iska  m is trz  z W -2 n ie  
ty lk o  m n ie  w p ro w a d z ił,  a le  jesz­
cze o b ja ś n ił co i  ja k .  O szczędzi­
łe m  co  n a jm n ie j 4 g odz iny , bo 
m u s ia łb y m  p rz e s tu d io w a ć  ry s u n k i 
zb io rcze  i  sam em u dochodzić  co i  
gdz ie  m a m y  ro b ić . Sądzę, że na 
w y tw o rz e n ie  te j se rdeczności w p ły ­
n ę ło  po w o ła n ie  K lu b u  M is trz a  i  
za ję c ia  na S tu d iu m  M is trz ó w  D y ­
p lo m o w a n ych . P o zn a ie m y  się. _ test 
p la t fo rm a  do ro zm ó w  n ie k o n ie c z ­
n ie  zaw odow ych .

(wM)

W KUMACIE ZAUFANIA
B Y Ł O  to  na począ tku  czerw ca 

tę g o  ro k u . W  czasie ses ji K o n fe ­
r e n c j i  S am orządu R obotn iczego, 
tu ż  przed  zakończen iem  o b ra d  d y ­
re k to r  nacze lny  ZP O  „O d ra ”  Leon 
G ło w iń s k i p o w ie d z ia ł:

— O d b ie g n ijm y  na  c h w ilę  od te ­
m a tu . C h c ia łb ym  w s z y s tk ic h  zebra 
n y c h  p o in fo rm o w a ć , 4e je d n a  z

naszych ko leżanek , S ta n is ła w a  M a­
lin o w s k a  — m is trz  z e s p o łu  230 A , 
u ko ń czy ła  ' szko łę ś re d n ią  i  przed 
k ilk o m a  d n ia m i zd a ła  e g z a m in  m a ­
tu ra ln y .  M am  tu  w ła ś n ie  j e j  św ia ­
d e c tw o . O ceny  — b a rd z o  dob re  i  
d ob re . Z godn ie  ze z w y c z a ja m i pa­
n u ją c y m i w  p rz e d s ię b io rs tw ie , 
e h c ia łb y m  naszej k o le ż a n c e  pog ra ­
tu lo w a ć  i  w rę czyć  w ią z a n k ę  k w ia ­
tó w ...

T e n  w z ru sza ją cy  m o m e n t pozo­
s ta ł w  p a m ię c i n ie  ty lk o  S ta n is ła ­
w y  M a lin o w s k ie j.  P u b lic z n a  po­
ch w a ła  i  g ra tu la c je  są p rzecież 
także  zachętą i  d o p in g ie m  d la  in ­
n y c h ; św iadczą  też o t y m ,  że w  
ty m  za k ła d z ie  p rz y w ią z u je  s ię  w ie ­
le  u w a g i do k s z ta łto w a n ia  d o b re j 
a tm o s fe ry  w  p ra cy . T y m  b a rd z ie j, 
iż  op isana na w s tę p ie  h is to r ia  n ie  
b y ła  ja k im ś  s p o ra d y c z n y m  w y d a ­
rzen iem .

G d y  z pan ią  S ta n is ła w ą  M a lin o w ­
ską  za c z y n a liś m y  ro z m o w ę  na te ­
m a t a tm o s fe ry  w  p ra c y  i  stosun­
k ó w  m ię d z y lu d z k ic h , t ru d n o  b y ło  
n ie  p rz y p o m n ie ć  o w y d a rz e n iu  
sprzed k i lk u  ty g o d n i.

— T a k , to  rz e czyw iśc ie  bardzo 
m n ie  w z ru s z y ło  — p o w ie d z ia ła  nam  
m is trz y n i zespołu 230 A  — a Je il- 
nocześnie zobow iąza ło  do te g o . bym  
te ra z , g d y  ju ż  la ta  n a u k i m a m  za 
sobą, s ta ra ła  się ja k  n a j le p ie j  w y ­
w ią zyw a ć  ze sw o ich  o h o w ia z k o w . 
K ie ro w a n ie  zespołem  p o n a d  100 
osób n ie  je s t ła tw y m  za d a n ie m , a 
p rzec ież od tego, ja k  z o rg a n iz u je  
sic im  pracę  i  ja k  na. co  dz ień 
u łożą  sie nasze k o n ta k ty -—®- * a ,e * 
i y  w ła ś c iw y  k l im a t.

M yś lę , że n a jw a ż n ie js z ą  sp raw ą  
je s t w za jem ne  za u fa n ie , p ra c u ię  
ju ż  13 la t  w  ..O drze”  i  z c a ła  od ­
pow ie d z ia ln o śc ią  mogę p o w ie d z ie ć , 
iż  nasze zespo ły  to  d o b re  i  zg ra ­
ne k o le k ty w y . K ie ro w a n ie  m e  pp- 
leea w  zasadzie na w y d a w a n iu  
k a te g o ry c z n y c h  po leceń, a n a  ucz­
c iw y m  s ta w ia n iu  s p ra w y  n a  jau  
na jsze rszym  fo ru m . T a k  je s t  zaw ­
sze: i w te d y , g d y  p o m y ś ln ie  re a m  
ż u je m y  p la n y , i  w te d y , g d y  ja k iś  
zespół m a  k ło p o ty ,  bo nt>. w c h o ­
dzą n ow e  w z o ry  lu b  z d a r z y  sie. 
źe je s t o k re s  n a s ilo n e j a b s e n c u  
ch o ro b o w e j, co oznacza k o n ie c z n o ś ć  
p rze o rg a n izo w a n ia  zespołu.

W łaśn ie  w  k lim a c ie  z a u fa n ia  m oż­
na lic z y ć  na ko le g ó w , m o ż n a  ro z ­
w ią zyw a ć  n a jtru d n ie js z e  n r o b le m y ,  
po p ro s tu : dob rze  p ra c o w a ć . Do­
dan i jeszcze, że w  k s z ta łto w a n iu  
a tm o s fe ry  p ra c y  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
m a u m ie ję tn e  w y k o rz y s ty w a n ie

system u nag ród  i  k a r .  No i  tu  
sp raw a  oczyw is ta : znacznie s k u ­
tecznie jsze je s t nag rodzen ie , p u ­
b liczna  po ch w a ła ; do k a r  u c ie ka ­
m y  się w  p rzyp a d ka ch  w y raźnego  
n a ruszen ia  re g u la m in u  i  d y s c y p li­
n y . Na szczęście, są to  nap raw dę  
bardzo  rza d k ie  w y p a d k i. (mw)

ENERGICZNIE 
I KONSEKWENTNIE

B R O N IS Ł A W  SZO RCZ, la t 37,
p ra c u je  na s ta n o w isku  m is trza  w  
„D o lin o ”  od ro k u  1972. Ma w y ­
ksz ta łce n ie  ś re d n ie  techn iczne . 
P rze łożen i c h a ra k te ry z u ją  go ta k . 
„J e s t e n e rg ic z n y  i  zde cyd o w a n y  w  
re a liz a c ji p o d ję ty c h  zadań. Jest 
p rzyk ła d e m  kon se kw e n tn e g o  w  
sw o im  p o s tępow an iu  m is trz a ” .

E n e rg iczn y , k o n s e k w e n tn y  — to  
ważne cechy . A le  n ie  p rzych o d z i 
się z n im i na ś w ia t, trzeba je  do­
p ie ro  w  sobie w y k s z ta łc ić . Ja k  pan 
Szorcz z d o b yw a ł u m ie ję tn o ś c i k ie ­
ro w a n ia  brygadą? M ó w i o ty m  ta k :

— P rzyszed łem  do  „P o in to ”  w  ro ­
k u  1972, od razu  na s ta n o w isko  
m is trza . P rzez dw a , t r z j j  m iesiące 
k rą ż y łe m  po zak ładz ie . M ia łe m  po­
znać lu d z i, rob o tę , inne  w y d z ia ły , 
p o d p a try w a łe m  in n y c h  m is trzó w . 
No a po tem  sam zacząłem  k ie ro ­
w ać b rygadą . P oczułem  się k ie ro w ­
n ik ie m . Zacząłem  tra k to w a ć  lu d z i z 
g ó ry . I  to  b y ł b łą d ! S zybko  od­
czu łem  b ra k  osobistego k o n ta k tu  
z p ra c o w n ik a m i.

W te d y  z m ie n iłe m  postępow an ie . 
B y l i  tu  lu d z ie  m ło d z i, n a leża ło  po ­
stępow ać z n im i b a rd z ie j po k o ­
leżeńsku. Poszuka łem  z n im i k o n ­
ta k tu , zaczę liśm y razem  je źd z ić  na 
g rz y b y  ( i ta k  je s t do dziś). I  za ­
uw ażyłem , że n a b ra li do m n ie  za- 
u fa n ia . Z aczę li p rzych o d z ić  z ró ż ­
n y m i s w o im i sp ra w a m i. To b y ło  
p ie rw sze  ważne dośw iadczenie.

Dziś k ie ru ję  oddz ia łem  regene ra ­
c j i ,  23 osobam i. T o  są 23 różne 
c h a ra k te ry . N ie  mogę postępow ać 
z n im i szab lonow o. In a c z e j t r a k ­
tu ję  s ta rszych , in n y  u k ła d  m am  z 
m ło d y m i. Za leży m i na ty m , żeby 
a tm osfe ra  b y ła  d o b ra . A le  muszę 
przyznać , że n ie raz , g d y  p ró b o w a ­
łem  w p ły w a ć  na a tm osfe rę  w  b ry ­
gadzie i  łagodz ić  ja k ie ś  sp o ry , sku ­
te k  b y ł o d w ro tn y :  fe rm e n t jeszcze 
ró s ł. W ięc trzeba um ieć w yczuć 
sy tu a c ję  i  m ieć sw o je  sposoby je j

łagodzen ia . N a jle p ie j,  żeby n ie  b y ­
ła  to  m etoda  w yd a w a n ia  nakazów  
i po leceń.

Z a p y ta liś m y  B ro n is ła w a  Szorcza, 
ja k ie  ra d y  d a łb y  sw em u ko ledze, 
k tó r y  po raz p ie rw szy  o b e jm o w a ł­
b y  tę fu n k c ję .

— Po p ie rw sze  — p o w ie d z ia łb ym  
m u : n ic  p rz e k a z u j sw e j w iedzy  w  
sposób a p o d y k ty c z n y , n ie  ro zka zu j 
p ra c o w n ik o m , lecz p rz e k o n u j ich . 
Po d ru g ie : n ie  p rz y p is u j sobie suk 
cesów, k tó re  odnoszą tw o i p ra ­

c o w n ic y . Po trz e c ie : trzeba egze­
kw o w a ć  d y s c y p lin ę  p ra cy , a le  cza­
sem ¡nożna sobie p o zw o lić  na to ­
le ra n c ję , je ś li id z ie  o  g łu p s tw a . 
N o a je ś li idz ie  o a tm o sfe rę , to  
n ie c h b y  ta k i n o w y  m is trz  sam się 
na ty m  sp a rzy ł. W łasne do św ia d ­
czenia n a jle p ie j t k w ią  w  pa m ię c i 
i  n ic  ic h  n ie  zastąp i.

(to k i)

DYSKUSJA ROZŁADOWUJE 
"KONFLIKTY

M G R  IN Ż . JE R Z Y  P R Z Y D Z IA Ł
— zastępca szefa p ro d u k c ji,  k ie ­
ro w n ik  za k ła d u  p ro d u k c y jn e g o  i  
s ta rszy  m is trz  w  je d n e j osobie 
p rzyszed ł do C e n tra li R y b n e j za­
raz «jip u ko ń cze n iu  s tu d ió w  na W y­
dz ia le  R yb a c tw a  M orsk ie g o  A k a ­
d e m ii R o ln icze j w  Szczecin ie . Jest 
to  p ie rw sza  praca  zaw odow a m ło ­
dego abso lw en ta  k ie ru n k u  techno ­
lo g ii p rz e tw ó rs tw a , a le  za k ła d  zn a ł 
dobrze zan im  tu  t r a f i ł ,  bo w ie m  w  
p rze d s ię b io rs tw ie  ty m  o d b y w a ł 
p r a k ty k i s tudenck ie . Pan Jerzy 
p ra c u je  w  c e n tra li od 6 la t, a że 
je s t ś w ie tn y m  fa ch o w ce m , szybko  
w s p in a ł się po d ra b in ie  zaw odow e­
go aw ansu.

— T e r iz  k ie ru ję  dość d u żym , bo 
liczą cym  30 osób zespołem  lu d z i, z 
czego w iększość s tanow ią  pan ie  — 
m ó w i J e rzy  P rzyd z ia ł. — „ M o ja ”  
załoga, ja k  zresztą  w szyscy z a tru ­
d n ie n i w  C e n tra li R y b n e j, p ra c u ­
je  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h . O b ie k ­
ty  naszego za k ła d u  są bardzo  p rze ­
s ta rza łe  i  w ye ksp lo a to w a n e , t r u ­
dno  m yś leć  o m e ch a n iza c ji p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h , a w ięc o 
u ła tw ie n iu  p ra c y  ro b o tn ik o m , a 
szczególn ie  ko b ie to m . Załoga sk ła ­
da się w  zasadzie z lu d z i le g ity ­
m u ją cych  się co n a jm n ie j 10- Ie tn im  
stażem  p ra cy . M ło d z i n ie  zagrze­
w a ją  tu  m ie jsca , bow iem  — ja k  
ju ż  w sp o m n ia łe m  — w a ru n k i są

bardzo złe , a ro b o ta  w y m * .>  zna­
cznego w y s iłk u  fizyczn e g o . D jc y ; .a  
o b u d o w ie  now ego  z a k ła d u  o d w le ­
ka  się z ro k u  na ro k , a m o d e rn .- 
zac ja  ta k  p rzesta rza łego  z a k ła d u  po 
p ro s tu  ju ż  się n ie  opłaca.

W yk ru sza  się w ięc s ta ra  k a d ra , 
w ie le  osób odchodz i na e m e ry iu re  
lu b  re n tę , a c i, k tó rz y  żegna ją  się 
z n a m i. a le  m a ją  w ła śc iw ie  k o m u  
p rzekazać p ro d u k c y jn e j p a łe czk i. 
K ie d y  p rzed  8 ła ty  p rzyszed łem  do 
C e n tra li R yb n e j, ju ż  w ówczas «- 
b ie k ty  p rze d s ię b io rs tw a  b y ły  b a r­
dzo zu ży te  a je d n a k  od tego cza­
su n ie m a l d w u k ro tn ie  w zros ła  na­
sza p ro d u k c ja , w y d a tn ie  też po ­
p ra w iła  się w yd a jn o ść  p ra c y  — 
a w ię kszy ł się za tem  w y s iłe k  lu d z k i.

O czyw iśc ie , w  ta k ie j s y tu a c ji po ­
św ię ca m y w ie le  u w a g i sp raw om  
s to su n kó w  m ię d z y lu d z k ic h . A tm o s ­
fe ra  je s t u  nas d ob ra , a w sze lk ie , 
n a jm n ie jsze  n a w e t k o n f l ik ty  s ta ra ­
m y się od razu  łagodzić . P om aga­
m y  załodze w  m ia rę  naszych m oż­
liw o ś c i, choć często n ie k o rz y s tn ie  
o d b ija  się to  na o rg a n iz a c ji p ra c y . 
Na p rz y k ła d  n iedaw no  jedna  z ro ­
b o tn ic  ch c ia ła  się z w o ln ić , gdyż 
m ia ła  k ło p o ty  ro d z in n e . Syn ź le  
się uczy, a m a tka  n ie  b y ła  w  sta­
n ie  pośw ięc ić  m u w ię c e j czasu. Po­
sz liśm y te j p ra c o w n ic y  ta k  d a le ­
ce na rę kę , że pozosta ła  w  z a k ła ­
dz ie . P ra cu je  na 3/4 e ta tu  i może 
p rzych o d z ić  do ro b o ty  w  ty c h  go­
dz inach , k tó re  je j  n a jb a rd z ie j od ­
p o w ia d a ją . O taczam y ró w n ie ż  o c ie ­
k ą  m łode  m a tk i o raz  k o b ie ty , k tó ­
re  m a ją  dużo dz iec i. P anie te m a­
ją  p ra w o  w y b o ru  p ra c y  w  zm ia ­
nach  d la  n ic h  n a jd o g o d n ie jszych . 
Ja k  ju ż  w spom n ia łem , w  naszym  
za k ła d z ie  p a n u je  d o b ra  a tm o sfe ra , 
co je d n a k  n ie  znaczy, że p ra c u je ­
m y  b e z k o n flik to w o . A  je d n a k  u -  
da je  nam  się ro zw ią zyw a ć  w sze l­
k ie  sp o ry , łagodz ić  n ie sn a sk i i n ie ­
p o ro zu m ie n ia  m iędzy  p ra c o w n ik a ­
m i. Jestem  zdecydow anym  p rze ­
c iw n ik ie m  k a r  i  s ta ra m  się s to ­
sować je  ja k  n a jrz a d z ie j.  U w ażam , 
że każdy  k o n f l ik t  m ożna ro z w ią ­
zać na p łaszczyźn ie  szczere j ro z m o ­
w y  bądź d y s k u s ji.  B a rdzo  często 
podłożem  n ie p o ro zu m ie ń  są k ło p o ­
ty  rod z in n e  naszych p a ń : tru d n o ś ­
c i z w y ch o w a n ie m  d z ie c i, sp rzecz­
ka  z m a łżo n k ie m  itp .  W  ta k ic h  
w yp a d ka ch  dob ra  rada  i  szczera 
rozm ow a d a je  dob re  re z u lta ty .

(aw a)

Dodatkowa szansa
przyjęcia

(Dokończenie ze str. 1)

m il  T e ch n iczn o -R o ln icze j w  B y d ­
goszczy. E g za m in y  w stępne  na  ten  
K ie ru n e k  w  P o lite c h n ic e  G dań­
s k ie j k a n d y d a c i zdaw ać będą w  
W S I w  K o s z a lin ie , gdzie  też po­
w in n i  sk ładać  d o k u m e n ty .

D o d a tko w e  e gzam iny  odhędą się 
ró w n ie ż  na k ie r u n k i — e le k tro te c h ­
n ik a  w  P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j,  
t ra n s p o r t —• w  P o lite c h n ic e  Ś w ię ­
to k rz y s k ie j w  K ie lc a c h  o raz  b u ­
d o w n ic tw o  — w  P o lite c h n ic e  B ia ­
ło s to c k ie j.

N a pozosta łe  k ie ru n k i s tu d ió w  
d z ie n n y c h  w  u n iw e rs y te ta c h , u - 
cze in ia ch  pedagog icznych , te c h n ic z ­
n y c h , ro ln ic z y c h  i  e ko n o m iczn ych  
n ie  będzie d o d a tk o w y c h  egzam inów  
w stę p n ych .

O  p rz y ję c ie  bez egzam inu  na 
p ie rw s z y  ro k  s tu d ió w  d z ie n n ych  w  
ra m a ch  d o d a tk o w e j r e k r u ta c j i  m o­
gą ub iegać się k a n d y d a c i, k tó rz y  
w  lip c u  b r. z d a li egzam in  w s tę p n y  
n a  ten  sam  k ie ru n e k  s tu d ió w  w  
in n e j u c ze ln i — lu b  na  in n y  k ie ­
ru n e k , na  k tó ry m  o b o w ią z u ją  egza­
m in y  z ty c h  sam ych  p rze d m io tó w . 
K a n d y d a c i c i m ogą sk ła d a ć  na 
w ła sn e  życzen ie  jeszcze ra z  egza­
m in  ze w s z y s tk ic h  lu b  ty lk o  w y ­
b ra n y c h  p rz e d m io tó w  — w  ce lu  
p o p ra w ie n ia  u z y s k a n e j w  lip c u  o - 
ce n y : w  ty m  p rz y p a d k u  lic z y  się

pomocnik stomatologa
Ł O d Z. Tegoroczną now ośc ią  fa ­

b ry k i a p a ra tu ry  e le k tro m e d y c z n e j 
.F a m e d ”  w  Ł o d z i je s t „U n is to m ”  
- u n iw e r s a ln e  u rządzen ie  n ie z w y k le

Km ocne w  le c z n ic tw ie  s to m a to lo g icz  
m . S łu ż y  ono  m . in . do badan ia  

kyw otności m ia z g i zę b o w e j o raz  
lo  p rze p ro w a d za n ia  za b ie g ó w  c h i­
ru rg iczn ych  p rz y  p o m o cy  p rą d ó w  
W ysokiej czę s to tliw o śc i.^  „U n is to m ”  
w yposażony je s t p o n a d to  w  apa­
ra tu rę  do e le k try c z n e j f lu o ry z a c j i  
lębów  o ra z  do zw a lczan ia  s k u tk ó w  
paraden łozy.

D o  końca  b r. p la c ó w k i leczn icze  
w c a ły m  k r a ju  o trz y m a ją  z łódz­
k ie g o  „F a m e d u ”  ponad 300 ta k ic h
u n iw e rs a ln y c h  u rządzeń.

na studia
je d n a k  ocena w rze śn io w a , n a w e t  
je ś l i  je s t gorsza.

W szyscy In n i k a n d y d a c i m u s z ą  
sk ła d a ć  p o n o w n ie  egzam in  w s tę p n y .  
Je ś li je d n a k  je d e n  z p rz e d m io tó w  
e g z a m in a c y jn y c h  o b o w ią z y w a ł na 
k ie ru n k u , na k tó r y  z d a w a li w  l ip ­
c o w y m  te rm in ie  — to  c i k a n d y d a ­
c i, k tó r z y  n ie  d o s ta li się n a  s tu ­
d ia  z b ra k u  m ie js c  — m ogą z o s ta ć  
z w o ln ie n i z ponow nego  e g z a m in u  
z tego  p rze d m io tu .

P odan ia  o p rz y ję c ie  na p ie rw s z y  
ro k  s tu d ió w  d z ie n n y c h  w  r o k u  a- 
k a d e m ic k im  1977/1973 w  ra m a c h  do ­
d a tk o w e j r e k r u ta c j i  — k a n d y d a c i 
m ogą sk ła d a ć  w  w y m ie n io n y c h  w y ­
że j u cze ln ia ch  w  te rm in ie  d o  8 
w rze śn ia  b r . W skazane je s t ,  b y  
p a p ie ry  sk ła d a n e  b y ły  w  s z k o ła c h  
w yższych , z n a jd u ją c y c h  się n a jb l i ­
że j m ie jsca  zam ieszkan ia  k a n d y d a ­
ta .

W UBIEGŁYM  roku, w  f a ­
chowych czasopismach k r t jó w  
zachodnich, ukazały się donie­
sienia o przypadkach zakiżeń 
szczepem zarazka rzeżątzki, 
czyli gonokoka, który, w  prze­
ciwieństwie do dotychczas o b ­
serwowanych, okazuje zupełną 
niewrażliwość nawet na duże 
dawki penicyliny oraz na sze­
reg innych antybiotyków. L e ­
czenie takiego zakażenia nastrę­
cza wyjątkowe trudności. Jed­
nocześnie każdy taki przypadek 
powoduje niebezpieczeństwo d a l­
szego rozszerzania się zakażeń 
tą groźną odmianą zarazka.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „S k rz a t”  z Oslo i  K o ­
penhag i.

s/s „S zcze c in ”  z D a n ii, 
s/s „C ie szyn ”  ze S zw e c ji, 
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  z Da­

n i i .
m /s „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii, 
s/s „Je dność  R o b o tn icza ”  do 

D a n ii.
m /s „K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  do 

H a m b u rg a  ze Ś w in o u jś c ia , 
m /s „W łó k n ia rz ”  do Lu le a , 
m /s „B u d o w la n y ”  do M a ro ­

ka ,
m /s „K o p a ln ia  S zczyg łow ice”  

do F in la n d ii.

F a m a  7 7 SB
SB

(Dokończenie ze str. 1)
pa B u k o w in a , S p ir itu a ls  and Gos­
pe ls  S ingers, V is tu la  R iv e r Brass 
B and i  B ig  Fam a B and.

K o n c e rt — ja k  w szys tk ie  im p re ­
zy „F a m y  77”  z g ro m a d z ił n a  w id o w  
n i  k o m p le t pu b liczn o śc i. N ie s te ty , 
to  co zap ro p o n o w a ł K rz y s z to f M a ­
te rn a  tru d n o  nazw ać ko n ce rte m  
fin a ło w y m , a ra c z e j u ro czys tym  za­
kończen iem  fe s tiw a lu . Im p re za  trw a  
ła  godzinę i  n ie  b y ła  p rezen tac ją  
w y ró ż n io n y c h  przez ju r y  w y k o n a w ­
ców  in d y w id u a ln y c h , zespołów  i  k a ­
b a re tó w . W y s tą p iło  z a le d w ie  3 w o­
k a lis tó w  oraz  3 g ru p y : m uzyczna, 
w o k a ln a  i  m u zyczn o -w o ka ln a . A  
szkoda, p u b liczność  o b ie cyw a ła  so­
b ie  tro c h ę  w iększą  p o rc ję  m u z y k i 
i  p io se n k i s tu d e n c k ie j. Je ś li m ó w ić  
ty lk o  o za kończen iu  fe s t iw a lu  — 
w y p a d ło  zn a ko m ic ie . Po ko n ce rc ie  
w szyscy w id zo w ie  w z ię li u d z ia ł w  
pochodzie  z p o ch o d n ia m i nad  m o ­
rze , gdzie za to p io n y  zosta ł sm ok 
to w a rzyszą cy  s tu d e n c k ie j b ra c i 
es tra d o w e j podczas te j o s ta tn ie j 
im p re z y  „F a m y  77” . ‘

T ró jz ą b  N e p tu n a  (g łów na  n a g ro ­
da fe s tiw a lu ) ju r y  p rzyzn a ło  g ru -

N O W Y
O P O R N Y  M A  L E C Z  E M I E

s z c z e p  mmmm r z e ż ą c z k i
Medycyna nie jest jednak 

bezradna wobec te j odmiany 
rzeżączki, dysponuje bowiem 
odpowiednimi lekami, które po­
zwalają chorobę całkowicie 
wyleczyć. Aby zapobiec szerze­
niu się nowej niebezpiecznej 
postaci rzeżączki, konieczne jest 
ścisłe współdziałanie każdego 
chorego z lekarzem i  dokładne 
przestrzeganie zaleceń doty­
czących kontro li po leczeniu. 
Tylko z pomocą takiej kontro li 
można stwierdzić czy leczenie 
było skuteczne, a w razie nie­
powodzenia, dokonać identyfi­
kac ji szczepu zarazków i  za­
stosować odpowiednie leczenie.

Szczególnie ważne jest obję­
cie opieką lekarską każdego 
źródła zakażenia, czyli osoby, 
od której chory zakaził się oraz 
osób, które on sam mógł zaka­
zić. Pomoc każdego chorego w 
tym zakresie jest niezbędna, 
jest to wręcz podstawowy obo­
wiązek.

Gdyby nowy, oporny na le­
czenie penicyliną szczep gono- 
koków pojawił się również w 
Polsce, nasza służba -zdrowia 
zrobi wszystko, aby go natych­
miast wykryć i  wytępić.

pie p ła s ly k ó w  z P a ń s tw o w e j W yż­
szej S zko ły  S z tu k  P la s tyczn ych  w  
P oznan iu , k tó ra  p rzyg o to w a ła  c ie ­
ka w ą  i  e fe k to w n ą  op raw ę  p la s tycz ­
ną  Ś w in o u jś c ia  o ra z  o p ra c o w y w a ła  
scenog ra fie  do w s z y s tk ic h  im p re z  
„F a m y  77” . P o nad to  w y ró ż n ie n i zo­
s ta li m . in . e k ip a  a k u s ty k ó w  dosko ­
n a łe  obs ługu jąca  w szys tk ie  p re ze n ­
ta c je  e s tradow e  o ra z  sekc ja  p ro ­
g ra m o w a  K lu b u  „F a m a ” , gdz ie  od b y  
w a ły  się k o n c e r ty  w s zys tk ich  g ru p  
tw ó rc z y c h  ś ro d o w iska  a k a d e m ic k ie ­
go p rz e b y w a ją c y c h  na te g o ro czn ym  
fe s tiw a lu .

(PC)

Kolcrcwe dywaniki
do „malucha”

LO D Ź . Ponad 90 tys . m  k w . w y ­
k ła d z in y  pod ło g o w e j o ra z  tzw . w y  
g łu sza jących  p o k ry ć  d a c h o w ych  
d la  po lsk iego  sam ochodu m a ło li­
tra żow ego  „ F ia t  128 p ”  p ro d u k u je  
m ies ięczn ie  załoga z a k ła d ó w  prze ­
m y s łu  filc o w e g o  w  Ł o d z i. W y k ła ­
d z in y  te  w y tw a rz a n e  są na  pod­
s ta w ie  o ry g in a ln e j o p ra c o w a n e j 
przez fa b ry c z n y c h  s p e c ja lis tó w  
te c h n o lo g ii i  w  n ic z y m  n ie  ustę ­
p u ją  w y ro b o m  za g ra n iczn ym  tego 
ro d za ju .

W sp ó łp ra cu ją c  z  o ś ro d k ie m  ba­
d a w c z o -ro z w o jo w y m  p rz y  FS M  w  
T ych a ch , za łoga fa b ry k i łó d z k ie j 
w y p ro d u k o w a ła  p ie rw sze  p ró b n e  
se rie  w y k ła d z in  k o lo ro w y c h . W k ró t 
ce w y tw a rz a n e  one będą n a  ska lę  
p rzem ys łow ą . W  c z w a rty m  k w a r ­
ta le  b r. k o lo ro w e  d y w a n ik i w y .  
g łusza jące  s ta n o w ić  będą ok . 30 
p ro c . k ie ro w a n y c h  do B ie lska  do­
s ta w  w y k ła d z in  p o d łogow ych . K o ­
lo ro w e  d y w a n ik i zastosowane bę­
dą w  z m o d e rn izo w a n ych  sam ocho 
dach „ F ia t  — 128 p ” .

Owaga, wściekły lis!
25 B M . do le c z n ic y  z w ie rz ą t w  

G o le n io w ie  d w a j m ężczyźn i o n ie ­
u s ta lo n y c h  n a zw iska ch  d o s ta rc z y li 
zdycha jącego  lisa . W o je w ó d z k i Z a ­
k ła d  H ig ie n y  W e te ry n a ry jn e j w  
S zczecin ie  badan iem  la b o ra to ry j­
n y m  u s ta li ł,  że lis  b y ł c h o ry  na 
w śc ie k liz n ę . P a ń s tw o w y  T e re n o w y  
In s p e k to r  S a n ita rn y  w zyw a  osoby, 
k tó re  m ia ły  k o n ta k t  z ty m  lise m , 
do n a tych m ia s to w e g o  zg łoszenia s:ę 
w  n a jb liż s z e j p laców ce s łu żb y  zd ro ­
w ia  lu b  w  T e re n o w e j S ta c ji S a n i­
ta rn o -E p id e m io lo g ic z n e j w  Szczeci­
n ie  p rz y  ITT. D ubo is



K U R I E R  +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ó  ŚWIAT *  S T R O N A  3

Na Atolu Bikini
wcicĘŻ żyw y

„atomowy upiór”
WASZYNGTON PAP. Dziennik „Los Angeles Times’'  in for­

muje, że przeprowadzone ostatnio na Atolu B ik in i badania wy­
kazały, i i  ponad ćwierć w ieku po dokonanych tu 23 doświad­
czalnych wybuchach atomowych, w tyra jednym wybuchu bom­
by wodorowej, miejsce to jest nadal skażone radioaktywnie, 
choć jest już od pięciu lat zamieszkane przez dawnych mie­
szkańców, usuniętych przez władze amerykańskie przed doko­
naniem prób atomowych.

MIESZKAŃCOM Atolu B ik i- miejsce zamieszkania jest znacz 
ni, jednego z atoli Wyspy M ar- nie piękniejsze od starego” . W 
shalla, powiedziano wtedy, rzczywistości była to po prostu 
przed 31 laty, że zostaną cza- nieprawda. Atol Rongerik oka- 
sowo przeniesieni na inny atol, zał się miejscem niemożliwym 
gdyż tu  odbywać się będą do- do zamieszkania. W jego lagu- 
świadczenia dokonywane „dla nach żyją bowiem niejadalne 
dobra całej ludzkości” . A tol B i- ryby, o wręcz trującym  mięsie, 
k in i liczy 23 wysp o łącznej po- Byli mieszkańcy B ik in i, którym 
•wierzchni 232 m il kwadrato- ciągle obiecywano szybki po- 
wych. Jego mieszkańców — 11 wrót na rodzinny atol przez po 
rodzin liezących łącznie 170 o- na<* 20 la* tu ła li się po Wy- 
sób — przeniesiono wtedy na spach Marshalla, nie mogąc ni- 
A tol Rongerik, a prasa amery- gdzie się zadomowić, 
kańska zamieściła artyku ły, w p, . „ d ,  „ „  byl, ch
k t ó r y c h  opisywano, że przesie- k a ftc ó w  pozw o lono  p o w ró c ić  na 
dleni „są szczęśliwi, gdyż nowe B ik in i.  P o w ró c iło  80 osób. Teraz 

m ięsaka Ic h  tu  je d y n ie  60. Reszta 
u m a rła  lu b  p rzen ios ła  s ię  na Inne 
w ysp y . W a ru n k i życ ia  na B ik in i  u- 
le g ly  bo w ie m  ra d y k a ln e j zm ian ie . 
Z n ik ły  n ie k tó re  g a tu n k i ry b . Z m ie ­
n i ły  się w a ru n k i w e g e ta c ji ro ś lin . 
O becne badania w y k a p a ły , ż® z ie ­
m ia , ro ś lin y  i  m ięso z w ie rz ą t na ­
d a l z a w ie ra ją  znaczną ilo ść  sub­
s ta n c ji ra d io a k ty w n y c h . Szczegól­
n ie  w ysoka  je s t k o n c e n tra c ja  za­
b ó j --zego d la  o rg a n iz m u  c z ło w ie ka  
stron tu-90. k tó r y  je s t n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j czynnikiem w y w o łu ją ­
cym  ra k a  ko śc i l  b ia łaczkę . A m e­
ry k a ń s c y  n a u k o w c y  «nie są w  sta­
n ie  w y d a ć  je d n o zn a czn e j o p in i i  o 
ty m , czy  a to l n a d a je  się ju ż  do 
zam ieszkan ia  przez lu d z i, a w ie lu  
e k s p e rtó w  p rzypuszcza , że b y ły m  
m ieszkańcom  p rzedw cześn ie  w yd a n o  
zezw o len ia  na p o w ró t na  B ik in i.

P rz y  o k a z ji w a r to  dodać. te  
m ie szka ń cy  dw ó ch  a to ll — Range- 
la p  i  U t i r ik ,  z n a jd u ją c y c h  się w 
o d le g ło śc i 160 k m  od B ik in i z w ró ­
c i l i  się do  K o n g re su  USA z prośbą 
o  rekom pensa tę  za szkody , '  Jakie  
p o n ie ś li i  n a d a l ponoszą w  w y n ik u  
ra d io a k ty w n e g o  skażen ia , k tó re  do­
ta r ło  z B ik in i  na ich  w ysp y . F a k ­
tem  je s t b o w ie m , te  od czasu w y ­
b u ch ó w  p rze p ro w a d zo n ych  na B ik i­
n i,  na R onge iap  l U t i r ik  znacznie 
w zros ła  liczba  s tw ie rd z o n y c h  o rz y - 
p a d kó w  ra ka  ł  ch o ró b  ta rc z y c y .

Kolejne zamknięcie 
rurociągu na Alasce
N O W Y  JO R K  P A P . JUŻ po raz 

szósty od o fic ja ln e g o  o tw a rc ia  w 
d n iu  20 czerw ca w s trz y m a n o  w  śro 
dę p rz e p ły w  ro p y  pr'.ez ru ro c ią g  
n a  A lasce. T y m  razem  n a s tą p iło  to 
na  o s ta tn im  o d c in k u  ru ro c ią g u , w  
o d le g ło śc i za ledw ie  40 k m  od k o ń ­
c o w e j s ta c ji w  po rc ie  Valdez. N a­
p ra w a  p o trw a  co n a jm n ie j dobę 
W y k ry to  ta m  u s te rkę  spaw an ia .

w  ty m  sam ym  d n iu  a resztow ano 
2 fi-le tn iego  osobn ika  pode jrzanego  
o  próbę w ysadzen ia  w p o w ie trze  
ru ro c ią g u . S k o n fis k o w a n o  ła d u n k i 
d y n a m itu , k tó re  m ia ły  być w y k o ­
rz y s ta n e  do e ksp lo z ji.

R u ro c ią g  n a fto w y  na A lasce, d łu ­
gości 1200 k m , je s t je d n ą  z n a j­
w ię kszych  po w o jn ie  in w e s ty c ji 
U S A . J e j re a liza c ja  ko sz to w a ła  9 
m !d  d o la ró w , co n a jm n ie j d w u ­
k ro tn ie  w ię c e j, n iż  szacow ano w  
p ie rw szym  kosz to rys ie . P rze p ływ  
ro p y  n a fto w e j b y ł w ie lo k ro tn ie  
p rz e ry w a n y  przede w s z y s tk im  z 
p o w o d u  s tw ie rd ze n ia  p ę kn ię ć  w  
ru ra c h .

Newe „S ko d y ".
P R A G A  P A P . Od ub ieg łego  ro k u  

w  za k ła d a ch  M lada  B o les lav trw a  
p ro d u k c ja  n o w y c h  w e rs ji sam ocho­
d ów  osobow ych „S k o d a ” . W coraz 
w ię k s z y c h  Ilośc iach  są one  e k s p o r­
to w a n e  do  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h , 
n \.  in . do P o lsk i. P onad 30 tys. no ­
w y c h  „S k ó d ”  je źd z i ró w n ie ż  po 
d ro g a ch  k ra jó w  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k ic h , a także  Is la n d ii,  N o w e j Z e­
la n d ii ,  T u n is u , J o rd a n ii a n a w e t 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

P o z y ty w n e  o p in ie  o n o w y m  wozie 
„S k o d a ” ,  w y tw a rz a n y m  w  dw óch  
w e rs ja c h  „105”  l  „120”  s ta ły  się d la  
za łog i bodźcem  do  dalszego z w ię k ­
szania I u n ow ocześn ian ia  p ro d u k c ji 
o ra z  rozszerzania jego  e k s p o rtu  do 
in n y c h  k ra jó w . R ó w no leg le  p o d e j­
m u je  s ię  s ta ra n ia  o  w y e lim in o w a ­
n ie  im p o r tu  w ie lu  części i  m a te r ia ­
łó w  u ż y w a n y c h  p rz y  p ro d u k c j i  sa­
m ochodu  i  zastąp ien ia  ic h  w ła s n y ­
m i.  l ło ty c z y  to  ta . in .  ta b lic  a n ty -  
w ib ra e y jn y c h , m a te r ia łó w  la k ie rn i­
czy c h , mas tłu m ią c y c h  ha łas i  n ie ­
k tó ry c h  ro d za jó w  p rze w o d ó w . O c z ­
ne  za k ła d y  p o d ję ły  ju ż  p ro d u k c ję  
ty c h  w y ro b ó w  i  u z y s k u ją  dob re  
w y n ik i.

NAD historią B ik i ni i mie­
szkańców okolicznych atoli po­
w inni się szczególnie głęboko 
zastanowić w USA wszyscy ci, 
którzy obecnie z taką energią 
zabiegają o podjęcie produkcji 
bomby neutronowej.
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ZSRR. A leja  Kalinina
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jedna z najbardziej reprezentacyjnych ulic stolicy K ra ju  Rai.
_____  (CAF)

#  Ś w ia to w a  Rada P o k o ju  
p o s ta n o w iła  z a in ic jo w a ć  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  k a m p a n ię  p rze ­
c iw k o  b o m b ie  n e u tro n o w e j. 
S e k re ta r ia t  R a d y  w e zw a ł w szy­
s tk ie  m ię d z y n a ro d o w e  t k ra ­
jo w e  o rg a n iz a c je  w a lczące  o 
p o k ó j do  p rze p ro w a d ze n ia  w  
d n ia ch  6—13 s ie rp n ia  m aso­
w y c h  a k c j i  p ro te s ta c y jn y c h , 
k tó ry c h  e e le m  b y ło b y  zmusze­
n ie  U S A  do  w y d a n ia  zakazu 
s to sow an ia  te g o  ro d z a ju  b ro n i 
m asow e j za g ła d y .

N O W A  K O N S T Y T U C J A  ZSRR
#  T rw a ją c a  od p rzeszło  p ó ł­

to ra  m ies iąca  ogó ln o n a ro d o w a  
d y s k u s ja  n a d  p ro je k te m  n o w e j 
k o n s ty tu c j i  ZSR R  w k ro c z y ła  
obecn ie  w  k o le jn ą  fazę. We 
w s z y s tk ic h  z a k ła d a ch  p ra c y , w  
m ia s ta ch  i  w s ia ch  o d b y w a ją  
s ię  z e b ra n ia  za łó g  pośw ięcone 
te m u  d o n io s łe m u  d o k u m e n to ­
w i. P ro b le m a ty k a  ta  s ta n o w i 
ta kże  g łó w n y  te m a t ś ro d kó w  
m asow ego p rz e k a z u  o ra z  lic z ­
n y c h  o d c z y tó w  i  s p o tka ń  lu d ­
ności z d e p u to w a n y m i now o 
w y b ra n y c h  ra d  te re n o w ych .

USA C H C Ą  S P R Z E D A Ć  BRO N
R zeczn ik  d e p a rta m e n tu  

s ta n u  U S A  o ś w ia d c z y ł w  śro ­
dę, że rząd S ta n ó w  Z jednoczo ­
n y c h  w y ra ż a  go tow ość  sprze­
daży  b ro n i i  sp rzę tu  w o js k o ­
w ego S u d a n o w i i  E g ip to w i.

Z  L IB A N U
A g e n c ja  R e u te ra  donosi, 

że w  n o c y  z w to rk u  na środę 
z n ó w  doszło do  s ta rć  w  p o łu ­
d n io w y m  L ib a n ie  m iędzy  s iła ­
m i l ib a ń s k ie j p ra w ic y  a P a le ­
s ty ń c z y k a m i. 3 osoby zos ta ły  
za b ite , a 7 o d n io s ło  ra n y .

Spadek wydobycia
węgla w  krajach EWG
BRUK.SELA PAP. Jak w yni- (—2,3 proc.) i Belgii (—2 proc.), 

ka z ostatnich statystyk, wydo- natomiast we Francji wzrosło 
bycie węgla kamiennego w kra- ono o 2,8 proc, 
jach EWG wyniosło W pierw- MIMO ograniczenia wydobycia 
ssej połowie br. 123 min ton i “ S T S u iS S  „ “ H E
w porównaniu z analogicznym słęey o 5,2 proc. — do 3194«- tys. 
okresem 1976 roku zmniejszyło w *°teui»iaja br., w p o ró w n a  -
sic n 9 8 nr,y* S naciek wvdohv nUi 2 ,i0m  tys- ton przed r<łkłero się o prOw. opaaeic vVyuoa> Największe zapasy powstały w RFN
cia zaznaczył s ię  zwłaszcza w w. B r y ta n i i  i  F ra n c ji.

S y tu a c ję  w  p rz e m y ś le  w ę g ło w ymRFN (—4,2 proc.), W. Brytanii

Porno — dziewczynki
R Z Y M  PAP. D z ie n n ik  „C o r r ie re  wczesne a m o ry , n a rk o ty k i.  N a w e t 

D e lla  Sera”  za m ie śc ił re la c ję  z m o ja  c ó rk a  w io le  się na u czy ła  k rę  
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j, na  k tó r e j cąc te n  f i im ” .
w y s tą p iły  d w ie  12-le ta ie  d z ie w czyn  Reżyser zaznaczy ł, że m y ś la ł o 
k i ,  w y k o n a w c z y n ie  śm ia łych  scen ty m  f i lm ie  ju ż  od 19 la t. A le  do- 
e ro ty c z n y c h  w  p o rn o g ra fic z n y m  p ie ro  te ra z  zn a la z ł sposób, b y  na - 
f i lm ie  „Z łe  d o ra s ta n ie ” . O becny k r ę c ić ' go w  R FN  i  A u s t r i i ,  k ra -  
b y ł re żyse r f i lm u  P ie r  G iuseppe ja c h  „b a rd z ie j c y w iliz o w a n y c h ”  
M u rg ia . W e w p ro w a d z e n iu  d z ie ń - n iż  W ło ch y , g d yż  n ie  ma ta m  u- 
m k  in fo rm u je ,  że w ie lu  re żyse ró w  s ta w  c h ro n ią c y c h  pracę  n ie le tn ic h , 
a n g ażu je  do f i lm ó w  p o rn o g ra fic z - N a p y ta n ie , ile  d z ie w c z y n k i za ro - 
n y c h  n ie le tn ie  dz iew częta . P rasa b iły ,  o d p o w ie d z ia ł c y n ic z n ie : p o ­
nazyw a  je  „ lo l i t k a m i” , p o rn o - to ra  m ilio n a  l ir ó w  za pokazan ie  
d z ie w c z y n k a m i. m in ia tu ro w y m i pupy. 
p o rn b -d iv a m i, lu b  e ro ty c z n y m i la ­
le czka m i. F a k ty  re la c jo n o w a n e  przez dz ień

S praw ozdaw ca ze szczegó lnym  n ik  w ło s k i n ie  na leżą  do  odosob- 
m e śm a k ie ra  n o tu je  fa k t ,  że na  n io n y c h . N ieco  w cze śn ie j zachód- 
k o n fe re n c j i  p ra so w e j d z ie w czyn - n io n ie m le c k i „D e r  S p ie g e l”  op u - 
k o m  to w a rz y s z y ły  m a tk i d u m n e  z b llk o w a ł d łuższy  a r ty k u ł,  w  k tó -  
w y e z y a u  sw ych  poc iech . Jedna *  ry m  o d s ła n ia  k u l is y  w y k o rz y s ty -  
m a te k  o św ia d czy ła : „ W  te n  sposób w a n ia  n ie le tn ic h  w  „o rz e m y s ie  
d z ie w c z y n k i z ro z u m ia ły , ja k ie  czy 'p o rn o g ra f ic z n y m ”  S ta n ó w  Z je d n o - 
h a ja  na n ie  aasadaki — p rze d - esonych  i  R FN ,

w s p ó ln o ty  w ią że  «ię tu  z k r y z y ­
sem p rz e ż y w a n y m  przez h u tn ic tw o  
żelaza i s ta li, a zw łaszcza przez 
ko kso w n ie . P odczas g d y  w  o k re ­
sie p ie rw szych  8 m ies ięcy  b r. łą cz ­
na p ro d u k c ja  s u ró w k i na obszarze 
EW G zm n ie js z y ła  się o 4,4 proc. 
w  s to su n ku  do o k re s u  s tyczeń — 
cze rw iec  ub . ro k u , p ro d u k c ja  k o k ­
so w n i spadla aż o 7,4 p roc . Z ja ­
w is k o  to  p rz y b ra ło  n a jw ię ksze  roz­
m ia ry  w  R F N , F ra n c ji,  B e lg i] i  we 
W łoszech.

Od m a ja  197« r . do m a ja  b r. Ucz 
ba p ra c o w n ik ó w  k o p a lń  z a tru d n io ­
n ych  pod z ie m ią  spadła w  k ra ­
ja c h  E W G  o 7 390 osób. N a jb a rd z ie j 
o g ra n iczo n o  z a tru d n ie n ie  w  k o p a l­
n ia ch  b ry ty js k ic h ,  zach o d n io n ie - 
m le c k ic li i  fra n c u s k ic h .

W  b ru k s e ls k ie j s ie d z ib ie  W spó lne­
go R y n k u  o b s e rw u je  się tę  sy tu a c ję  
?. d u żym  za n ie p o k o je n ie m , p on ie ­
w aż to , co  n a z y w a  s ię  re h a b ilita ­
c ją  g ó rn ic tw a  w ę g lo w e g o , uznano 
za je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  k ie ru n ­
k ó w  p o l i t y k i  p rz e m y s ło w e j EWG, 
z m ie rz a ją c e j do lepszego w y k o rz y ­
s ta n ia  w ła s n y c h  zasobów  su row co­
w ych .

Bez pracy ponad 1,5 min ludzi

Kolejny rekord 
bezrobocia w Anglii

LONDYN PAP. 6,8 proc. batnych osiągnęła znowu rekosw 
wszystkich znajdujących się w dowy poziom — 1613 956 osób. 
wieku produkcyjnym obywateli Liczba bezrobotnych absołwen- 
Wielkiej Brytan ii pozostaje o- tów szkół wynosi ponad ćwierć 
becnie bez pracy. Liczba bezro- miliona osób. (W tyra roku róż-

typu szkoły ukończyło

W Indiach prohibicja?
D E L H I P A P . W In d ia c h  coraz 

p o w a ż n ie j m y ś li się o  w p ro w a d ze ­
n iu  c a łk o w ite g o  zakazu sprzedaży 
l  k o n s u m p c ji n a p o jó w  w y s k o k o ­
w ych . G o rą cym  rzecznU dem  ta k ie ­
go ro zw ią za n ia  p ro b le m u  a lk o h o li­
zm u je s t obecny p re m ie r  In d i i ,  M o- 
r a r j i  Desa i, k tó r y  p o w o łu je  się w  
ty m  w zg lędz ie  na d o k try n ę  m o ra l­
n o - re lig ijn ą  M a h a tm y  G andhiego. 
P re m ie r ośw ia d czy ł w  ‘ub. ty g o d ­
n iu , że n ie  będzie szczędzić w y s ił­
kó w , aby w p ro w a d z ić  c a łk o w itą  
p ro h ib ic ję .

P r ó b y
z promem kosmicznym
W A S Z Y N G T O N  P A P . We w to re k  

w  a m e ry k a ń s k ie j bazie lo tn ic z e j 
E d w ards  w  K a l i fo r n i i  dob ieg ła  k o ń ­
ca trzec ia  se ria  p ró b  z prom em  
kosm iczn ym . Na ra z ie  po jazd  ten 
je s t p rz y m o c o w a n y  do kad łu b a  po­
tężnego o d rzu to w ca  ty p u  „B o e ­
in g ” . N a p rze ło m ie  lu te g o  i  m arca 
o d b y ła  się p ie rw sza  se ria  e k s p e ry ­
m e n tu , bez za łog i na pok ładz ie  
p ro m u  kosm icznego, zw anego także 
w ahad łow cem . W tra k c ie  obecne j 
s e r ii p rze p row adzono  trz y  lo ty  za­
łogow e , poprzedza jące  k o ń c o w y  a k ­
cen t tes tów , k ie d y  to  w a h a d ło w ie c  
z załogą na p o k ła d z ie  po osiągn ię ­
c iu  w ym aganego  p u ła p u  od łączy 
s ię  od k a d łu b a  od rzu to w ca  l  w y lą ­
d u je  sam odz ie ln ie  lo te m  ś lizgow ym  
•na d n ie  w ysch łego  je z io ra . Ekspe­
r y m e n t teo zapow iedz iano  aa 12 
s ie rp n ia  b r. Podczas w to rko w e g o  
«I»-m in u to w e g o  lo tu  p ro m u  s tw ie r ­
dzono  je d n a k  d w a  is to tn e  d e fe k ty  
k tó re  m o g ły b y  p o s taw ić  pod zna­
k ie m  za p y ta n ia  p la n o w a n y  na 
s ie rp ie ń  sa m odz ie lny  lo t  p rom u . 
C z u jn ik  u k ła d u  za s ilan ia  d z ia ła ł 
w a d liw ie , a ponad to  w o k ó ł zespołu 
„e n te rp r is e ”  (sam olo t-p rosn) z n ie ­
znanych  p rzyczyn  p o ja w iła  się pa­
ra w odna

Najmłodszy „pogromca“  
La Manche

L O N D Y N  P A P . 13-le tn i uczeń 
b r y ty js k i  ze S ca rb o ro u g h  w  h ra b ­
s tw ie  Y o rk s h ire , D a v id  M organ 
je s t n a jm ło d s z y m  „p o g ro m c ą ”  k a ­
n a łu  La  M anche. W e w to re k  po­
ko n a ł on k a n a ł w  11 godzin  
i 5 m in u t na tra s ie  z D o v e r do 
V issa n t w  p o b liżu  C a la is. D o ty c h ­
czas re k o rd  w  te j  k a te g o r ii n a le ­
ża ł do E g ip c ja n k i A b li  K h a ir ,  k tó ­
ra  b y ła  o 10 m ies ięcy  starsza od 
D a v id a , k ie d y  p o k o n y w a ła  k a n a ł 
La  M anche w  1974 ro k u . D a v id  
M organ  p rz y g o to w y w a ł się do 
swego w y c z y n u  przez 9 m iesięcy. 
W  ty m  ro k u  k a n a ł La  M anche 
p rz e p ły n ę ły  w p ła w  jeszcze d w ie  
osoby. 49 -le tn i A u s tra li jc z y k  Des 
R e n fo rd  p o trz e b o w a ł na to  13 go­
d z in  i  35 m in u t,  a lo n d y ń s k i dzień 
n ik a rz  K e v in  M u rp h y  ponad 14 
godzin . Szerokość k a n a łu  L a  M a n ­
che w  n a jw ę ższym  p u n k c ie  w y n o s i 
22 m ile . je d n a k ż e  w s k u te k  p o ry ­
w is ty c h  w ia tró w  l  p rą d ó w  p ły w a ­
cy  m uszą zawsze pokonać o k i lk a  
m rl w ię ce j.

nego
przeszło 560 tys. młodych lu ­
dzi).

W s k a ź n ik i te  o p u b lik o w a n o  Tt 
bm . w  pras ie  b r y ty js k ie j s ta ły  się 
p rze d m io te m  ro z lic z n y c h  ko m e n ta ­
rz y ,  op ina i i  s p e k u la c ji,  k tó ry c h  
to n  je s t g e n e ra ln ie  rzec* b io rą c  
m in o ro w y . A k tu a ln e  dane n t .  bez 
rob o c ia  s ta n o w ią  o k a z ję  do k o le j­
nego, fro n ta ln e g o  a ta k u  na p o li­
ty k ę  spo łeczno-gospodarczą rządu. 
O becna s y tu a c ja  w  dz ie d z in ie  za­
t ru d n ie n ia  — p o w ie d z ia ł Jeden % 
czo łow ych  d z ia łaczy  zw ią zko w ych  
C liv e  Je n k in s , Jest w ręcz  tra g ic z ­
na. M ożna spodziew ać się, że lic z ­
ba be zro b o tn ych  m oże n iebaw em , 
s ięgr.ąć 2 m in  osób. Rząd p o w i­
n ie n  ja k  n a js z y b c ie j z re w id o w a ć  
zasady p o l i ty k i w  te j dz iedz in ie . 
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  ko ng resu  
z w ią z k ó w  za w odow ych  L io n e l M u r  
ra y  ko m e n tu ją c  obecne w s k a ź n ik i 
bezrobocia  p o d kreś la , że sy tu a c ja  
ro d z i g łę b o k ie  n ie za d o w o le n ie  i 
je s t a la rm u ją ca . Ja k  za uw aży ła  
p rz y w ó d c z y n i o p o z y c y jn e j p a r t i i  
k o n s e rw a ty w n e j — M a rg a re t T h a t 
che r bezrobocie  w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii os iągnę ło  poziom  n ie  n o to ­
w a n y  od 1930 r .

Z  in fo rm a c ja m i o a la rm u ją c y m  
bezrobociu  sąs iadu ją  w  lo n d y ń ­
s k ie j p ra s ie  iic z b y  l k o m e n ta rze  
podkre ś la ją ce , że bezrobocie  n ie  
je s t Jedyną p lagą społeczno-gospo­
darczą. N a tru d n ą  do ro zw ią za n ia  
s y tu a c ję  sk łada  się ta kże  w y s o k i 
ja k  n ig d y  poz iom  in f la c j i ,  w z ro s t 
cen w ie lu  a r ty k u łó w  i  w ie le  in ­
n y c h  c z y n n ik ó w .

Zabójstwo w  afekcie

Znana aktorka RFN
skazana na 7 lat
BO N N  P A P . W  środę z a ko ń czy ł 

s ię  t rw a ją c y  S d n i proces zn ane j
zachodnicm iem ie-okie j a k to rk i tea­
tra ln e j i  f i lm o w e j,  4 8 -Ie tn ie j In g r id  
von B ergen. Sąd p rz y s ię g ły c h  w  
M onach ium  uzn a ł In g r id  vo n  B e r­
gen w in n ą  zabó js tw a , u w zg lę d n i! 
je d n a k  oko liczn o śc i łagodzące t  
skaza ł ją  na 7 la t  w ię z ie n ia .

W  nocy  z 2 na 3 lu te g o  b r., po 
g w a łto w n e j sprzeczce, In g r id  von 
B e rgen  odda la  w  a fe kc ie  3 s trza ­
ły  re w o lw e ro w e  do swego p rz y ja ­
c ie la  — 33-le tn iego m a k le ra  g ie łdo ­
w ego K lausa  K na thsa . trz e c i s trza ł 
b y ł ś m ie rte ln y .

S ędziow ie  p rz y s ię g li, o p ie ra ją c  
się na zeznan iach  św ia d k ó w  i  eks­
p e rtó w , s tw ie rd z il i,  że oskarżona 
d z ia ła ła  z m o ty w ó w  ta k ic h  ja k  za­
zdrość, rozpacz i  lę k  p rzed  u tra tą  
b lis k ie g o  cz ło w ie ka . O brońca  In ­
g r id  von  B ergen zap o w ie d z ia ł w n ie ­
s ien ie  re w iz j i ,  ośw iadcza jąc, że w y ­
ro k  je s t z b y t w yso k i.

T rw a ją c y  5 d n i proces In g r id  von  
Bergen b y ł sensacją, zwłaszcza w  
M o n a ch iu m , gdzie a k to rk a  w ys tę ­
p ow a ła  w  lic z n y c h  sp e k ta k la ch  
te a tra ln y c h  i  na leża ła  do a r ty s ty c z ­
n e j e l i ty ,  W  o s ta tn ic h  d n ia ch , z w ła ­
szcza w  b u lw a ro w y c h  d z ie n n ika ch  
u k a z y w a ły  s ię  ca łe  s tro n ic e  sp ra ­
w ozdań z procesu, w y w le k a ją c  na 
ś w ia tło  dz ie n n e  n a jb a rd z ie j osobi­
ste i  d ra m a tyczn e  przeżyc ia  „b o *  
h-a-łe-rki”  p ro ce s*.
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<f W.-SOJUSZU Z f t n M E B a l Kołbacz
zdobywa ostrogi

JEDENAŚCIE „Bizonów Super”  ruszyło w stronę D ęb iny przy 
dźwiękach syreny alarmowej. Rozpoczął się czas zb io ru  plo­
nów, czas mierzony na kilkanaście godzin ciężkiej, wytężonej 
pracy dziennie, czas żniw...

nia. Bo ludzie zobaczyli już

NA STOLE w sali konfe- WRZZ, 
rencyjnej leżą kłosy. Patrzą na 
nie słowiańscy władcy Pomo­
rza Zachodniego z obrazów pę­
dzla Guido Recka. Patrzy 
nie wielowiekowa przeszłość i 
teraźniejszość Kołbacza. Kłosy 
są dorodne, plon będzie z pew. 
nością udany.

— Przy nowoczesnym rolnic­
twie- kiedy mówi się o postę-

WDK i ZZD. Wiele z

re k to r M a zu rk ie w icz  je  zbiera. Jak 
. . .  - , , _ , ty lk o  coś zna jdą , przynoszą,tylko efekty pracy zgromadzę- K o łbacz ma pięć zab y tko w ych  bu - 
nych na plenerze amatorów, d o w li. K lasz to r pocys te rsk i w yko- 
Twórcy działali trochę w ufcry- " y, i y,wŁ iS m v  £ l . ! i  
CłU.

Będą więc w Kołbaczu
ZZD wszedł w program od­

budowy tych zabytków, party­
cypując w kosztach. Jest to dla

ch łe rz . N adaw ałby się na a rch iw um . 
Basztę p rzystosu je  się na k io s k  „R u  
chu”

prac plenerowych zdobić będzie st pne’ p lO T O m  spotkania, 
ładne, nowoczesne osiedle, wie- Kołbaczu chłonna, zdol-
le z nffih na dobre rozgościło młodzież, są ich rodzice, 
się w mieszkaniach pracowni­
ków.

Przed plenerem b y ło  wiele ten w ^  miasteczko,
wątpliwości. Załoga? Jak się — z a c z ę l i ś m y  właściwie od . - - - -  . . ,
zachowa? Jak go przyjm ie? 1973 roku, od obchodów soo-iecia wiek bazy do rozwoju działai-
Była to bowiem zupełnie nowa Kołbacza — mówi dyrektor M azur- no£Cj kulturalnej. Odrestauro-
rzecz. Ale prace 24 twórców wane zabytW będą temu celo-

ple, 9 podnoszeniu kwalifikacji, amatorów z eałego w o je  wód z- ży, by dobrze r --
nie można zapominać o podsta- twa cieszyły się dużym zainte- teraźniejszość Kołbacza. że oderwanymi jeszcze wpraw-
wowej sprawie — o kontakcie resowa-niem załogi, w ykupiła  M łodzież wybiegała już w  p rz y - dzie poczynaniami przełamano
s kulturą -  stwierdza dyrektor ona 90 proc. rzeźb i obrazów 3u? !,arieP  P®wn«> niechęci
...............  Zakładu Do- powstałych w trakcie pleneru. J d e S t . " i ,  r£ 3 z  D « e ń * *  “  f *  .»

dr Dyrektor Mazurkiewicz sam szy n ie je d n o k ro tn ie  w y p rz e d z ił te twórców. Powoli tez kształci się
, .v .o c ie l c e h o f lm ił n ie b o — ooit n f  n rrs rA tirb r t. i a i n a W V «  1 « l i i -

dziadkowie tworzą d« kołbae- d l i  m ielz
kie rody, które wrosły juz w kańców Kołbacza duża szansa.

Brak było dotychczas jakiejkol.

_______ . R o zn isa lilm y  w ie le  kon -

i “ ««»’ wi ddbrze służyć.’ Tym lepiej,

Zootechnicznego 
świadczalnego w Kołbaczu

Po osiągnięciu pewnego po 
złomu produkcji i badań nau­
kowych, przystąpiliśmy Już do 
tego bardzo ważnego etapu.

W hallu dyrekcji wita wcho­
dzących do gmachu „Orzeł’

wiele innych rzeczy.' ‘ nokrotnie .. .•
chociaż schodów rucho- zainteresowania i  nawyki ku i- 

; - , . . . ... U13ci. « Kołbaczu jeszcze nie ma - - . .
tak duża impreza; dz is ia j myśli prace literackie dzieci są już dru
już jednak o tym, by znaleźć kowane, z pietyzmem gromadzi się - - __
odnowiftdinie mieisce d la  kolei- leż przygotowane przez me ałbu- dy do teatru, kina, operetki, oapowieamie miejsce asa koicj zakład związał się ze szkolą j  t *0 ;uź stajy program.
------------------- T,- ~  wszystko wieloma nićmi, przede wszystkim

• •• ........................ - ------  J-— —  lat ea chwali
Kołbaczu ZZD.

inż. Władysław Mazurkiewicz, bardzo się bal, czy uda mu się g ;™ " » ’ KoibaSu ¡esice nie ma. Szc7esólnic w okresie
_  i> - A s ta s n lf i i i tn  - » . » « » «  - »  Ł- ’ -  : ---------------- j  m y ś l i  P race lite ra c k ie  dz ieci są ju ż  d ru -  l Vr a in e - s z c z e g ó ln ie  w  r e r e w e

znaleźć kow ane, z pietyzmem gromadzi Mę ziniowyin organizuje się w y JRz-

wyszło dobrze, nie ma wątpi i-  przez k o m ite t op iekuńczy, k tó re m u  Mija dziesięć lat 
__ n a tro n u ie  d y re k to r  M azu rk

nego pleneru. Bo, że
le ma w ą ip il- przez K o m ite t opteKui _. , .

«u 6.uav«u wy» .,  doświadczenia P 2 0Ś rodC f  » « S  i  ^  utworzenia .
dłuta Piotra Wensko, na pierw- nakazują wszakże umiejscowię- zorganizowanych dla dzieci klubów, W „Księdze zadłużonych figu. 
szym piętrze króluje „Brzos- nie twórców tak, by załoga mieszczących się w piwnicach. Gru- ruje wiele nazwisk ludzi na ao- 
kwtaiówy gaj" Józefa Polickie, mogła k h  obserwować, b y  mo- . S T Ó l T
go. w dyrektorskim gabinecie gła patrzeć jak powstaje rzez- ^  w eentrum, w pobliżu nowego steczKiem, z zaxiaaem. uocno 
— wspaniały kufel wyrzeźbić- ba czy obraz, by poznała war- osiedla, sta re  poeysterskie budo- dy dziesięciolecia zapiszą K o le jn e  

ny przez Bogusława Iwanow- sztat i twórczy w ysiłek, by *  «  “ f  S T ”  nich B ,??AinoJVaUp<!̂ J n
skiego na 10-lecie zakładu, to kontakt z ludźmi sztuki był tel?a2 ekipy przedsiębiorstwa Kon- ^  dla tych, o których dyrektor 
widome efekty pleneru zorga- bliższy, jeszcze bliższy niż w serwacji Zabytków. Dom Konwer- Mazurkiewicz mówi zariooii- 
bisowanego wspólnie przez czasie tego pierwszego spotka-

w  n im  p iękna , s ty lo w a  p iw n ica  a z ie s ię c . iu ro a n e , d ie  
„P o d  B y k ie m ” , będzie sala p o rtre - ne dowody uznania, p a m ię c i 1 
tow a, w k tó re j zna jdzie  poczesne cały  splot innych zadzierzgi- 

i*nych w codziennym życiu 
:ych o tym, że 

w Kołbaczu o fluktuacji pra­
wie się nie mówi. Nie ma p o ­
trzeby.

Mówi się natomiast, może 
jeszcze niezbyt głośno, o chęci

Y ïïu z ifczn a  

t o  i  0 ( 4 /0
34W L A T  PO IK A R Z E

TAIĆ w łaśnie nazyw a się no­
w a polska ro ck-ope ra , napisa­
na przez Janusza K om ana 1 
Bogdana O lew icza. a w ys ta ­
w iona  po raz p ie rw szy  na  te ­
gorocznym  fe s tiw a lu  w  Opo­
lu. Jest to  -muzyczna opowieść 
% g a tunku  sc ie n ce -fic tio n  z 
pod tekstem  filo z o fic z n y m . Te­
m atem  ro ck -o p e ry  są p rzygo­
d y  trzyosobow e j za łog i s ta t­
ku kosm icznego, k tó ry  w y ru ­
sza w  podróż w  ro k u  2010. 
W ys tę p u ją : K ry s ty n a  P rońko , 
A n d rze j F ra jn d t i  R a jm u n d  
D erewenda. g rupa  baletowa 
T e a tru  W ie lk ie g o  w  Ł odz i i  
o rk ie s tra  pod d y re k c ją  Jerze-

f;o M ilia n a . R ock-opera  „3400 
a t po Ika rze ”  ma być  przed­

staw iona  w  T e le w iz ji.

R A D Z IE C K A  „M e lo d ia ”  bu­
d u je  now ą w y tw ó rn ię  p ły t 
g ram o fonow ych . K om p leks  bu 
d y n k ó w  pom ieści tło czn ię , s tu ­
d ia , d ru k a rn ię  o k ła d e k  i  p la ­
ka tó w , p racow n ie  fo to g ra fic z ­
ne i  p lastyczne, sale p rób  itp . 
Będzie to  w ięc nowoczesna 
fa b ry k a  p ły t.  K ie d y  zostan ie 
przekazana do u ż y tk u . „M e ­
lo d ia ”  będzie m ogła p ro d u ko ­
w ać roczn ie  ponad 250 m ilio ­

nów  p ły t.

„W IF O N ”  w y p ro d u k o w a ł 
os ta tn io  k l ik a  kase t z n a g ra ­
n ia m i m u z y k i ro z ry w k o w e j.  
Są to  cz te ry  pozycje  z s e r i i  
„D y s k o te k a ”  z n ie d a w n y m i 
p rzebo jam i 1 ko m p o zyze ja m i 
O rk ie s try  PR i  T V  w  P o z n a ­
n iu . „J e rz y k ”  z m u zyka  d y ­
sko tekow a  zespołu „ S B B ” . 
„ A r r iv a l”  c z y li trze c i io lrg  
p la y  g ru p y  „A B B .A ” . t r z y  k a ­
se ty  z se rii „Z ło te  p rz e b o je ”  
— M a ry li R odow icz. I r e n y  J a ­
ro c k ie j i  „S k a ld ó w ” . N a jn o w ­
szym bestse llerem  „ W ifo n u ” , 
choć z in n e j dz iedz iny . Jest 
kaseta z nagraną a u d yc ją  „00 
m in u t na godz inę".

NOW OŚCI
R A D IA  LU X E M B O U R G

R A D IA  L u xe m b o u rg  s łucha  
m łodz ież w  ca łe j E u rop ie . T a k  
te  u  nas w ie czo rn y  p ro g ra m  
je s t dobrze  od b ie ra n y . Roz­
g łośn ia  b ry ty js k a  R ad ia  
L u x e m b o u rg  w p ro w a d z iła  n ie ­
daw no  n o w y  system  e m is ji 
a u d y c ji.  C odzienn ie  w  godz.
20.30— 21.30 nadaw ana je s t „T o p  
T w e n ty ”  P e te ra  P ow ella  z 
dw udz ies tką  n a jp o p u la rn ie j­
szych s in g li. Je d yn ie  we  w to r ­
k i  zastępu je  ją  au d yc ja  „T o p  
T h ir ty ”  Boba S tew arda  w  
godz. 21—23. Z  In n y c h  c ie k a ­
w y c h  p o z y c ji w a rto  podać: 
„P o p  C lu b ”  — w to re k  godz.
20.30— 21. „G o łd ie n  O ld ies”  — 
czw a rte k  godz. 23—24 i  „S u n ­
day Show”  — n iedz ie la  godz. 
24—3.45.

Z e b ra ł: (ja s )

N A  ZDJĘĆ W : L a u rea tka  fe  
ethua lu  z ie lonogórsk iego  U rszu ­
la  K asprzak  w róg z przew ód  
n lczącym  ju r y  p ro f. A le ksa n ­
d re m  B a rd in im .

(C A F  - R a dk iew icz )

m iejsce grom adzona G a le ria  K s ią ­
żąt P om orsk ich , będzie czy te ln ia , . . .  . . .
sala spotkań, sala te le w iz y jn a  — W ię z i, decydujących 
słow em  — dom  k u l tu r y  d la  miesz­
kańców  Kołbacza. S trzegła go bę­
dzie p lenerow a rzeźba „M n ic h a ” .

M a js te r z P K Z  M ieczysław  Paster­
nak tw ie rd z i, że m óg łby  skończyć
prace na budow ie  ju ż  w  lis to p a - __...................  „  ,
dzie, gd yb y  ty lk o  Z ak ład  N ap ra w - włączenia się do akcji „SojU- 
ozy M echan izac ji R o ln ic tw a  w  Ba- sw ta,tn „ r a c v  7 k u l t u r a  in iach w y w ią za ł się ze sw oich zo- SZU ś w ia ta  p ra c y ^  z K im u ią  i  
bowiązań w  w y k o n y w a n iu  in s ta la - sZifcułcą” . Nie ma jeszcze wśród 
c j i  w odn o -ka n a liza cy jn ych , e le k - sojuszowych”  zakładów przed- 
tryczn ych  i  c.o. P ra co w n icy  tego . ‘  r n ln v c h
zak ładu  zeszli z budow y w  lu ty m  S ię u lo rs iW  romycn. 
i do te j p o ry  się n ie  p o ja w ili,  a —  Powoli zdobywam ostrogi 
bez n ic h  dalsze prace n ie  są m o ż li-  _  m ó w i d y re k t(> r  Mazurkie-

k o le jn y m  od re s ta u ro w yw a n ym  *a  W icz . —  Nie nawiązywałem 
b y tk ie m  ma być D om  Opata, prze- jeszcze kontaktów. Myślę, że 
K ,™ ,?  S i Wojewódzką Bad«
■ p — *- '-•'■a Związków Zawodowych będzie

można wejść do „Sojuszu” .
A zatem?

M. TURLIŃSKA

ty c y , rzeźbiarze, k tó ry c h  tw órczość 
łączyć się będzie te m a tyką  K o ł­
bacza, z jego lu d źm i. Będzie to  
w ię c  Już m ie jsce  trw a łe g o  k o n ta k ­
tu  z tw ó rca m i. M ó w i d y re k to r  M a­
zu rk ie w ic z  o p ro s tym  w n ę trzu , o 
ró w n ie  p ro s tym  s ty lo w y m  um eblo­
w a n iu , k tó re  w yko n a  się w e w ła s ­
n y c h  w arsztatach.

W  z a b y tk u  trze c im  — w  stodole 
g o ty c k ie j — p la n o w a n y  je s t skan­
sen — przyszłe  m uzeum  ro ln ic tw a  
Pom orza Zachodniego. W  d y re k to r ­
s k im  gab inecie  czeka ju ż  nań  czara 
s łow iańska , Ucząca sobie ponoć ty ­
siąc ła t.  Jest h a rp u n , ręczna m a­
szynka do s trzyżen ia  ow iec, graca, 
o ryg in a ln a  cegła pocyste rska  i  go­
ty c k a  oraz in n e , cenne ju ż  przed­
m io ty . P ra co w n icy  w iedzą , że d y -

Transkaukaska
W  C E N TR A LN E J części K aukazu 

pow sta je  now a droga. P o łączy ona 
Federac ję  R osyjską  *  Z akauka­
ziem. M ag is tra la  T ranskaukaska  -  
bo ta ką  nazwę będzie nos ić  ta  d ro ­
ga — przebiegnie na w ysokośc i 2200 
m  npm . w śród  m a low n iczych  w ą ­
wozów.

Urlopy... W akacje ... Terminy nagle?,, a roboia w lesie

Modernizacja „Dany”
W starych marach -  nowe wnętrza

NA FABRYCZNYM pod- są dużym trtrudTłiemem w pr-a- 
wórzu leżą sterty prze- ey.

Od w S U I M
już na swoim miejscu, czyli W  mieścii się w starym obiekcie tuż 
modernizowanym właśnie sta- o»“ - * te. ° ..JoAeiiaiio rgzbudo- jakości 
rym budynku „Dany”  przy al. o £ d £  ™>6w.
Wyzwolenia. Tymczasem zawa- budynki połączone zostaną w całość; 
dzają, utrudniają manewrowa- edynie samochodo-ra, podjeżdżają- ^L^Troboty.

dnia — taki magazyn dawno 
przestał odpowiadać elementar­
nym wymaganiom. Pomieszcze­
nie jest zatłoczone, dosłownie 
nie ma gdzie i jak sprawdzić 

przyjmowanych mate- 
Skutfci takiego stanu 

rzeczy są oczywiste: wiele wad 
starej, przebudowywanej ujawniają dopiero pracownicy 

Banie” zakończy się wszy krojowni, niekiedy zbyt późno,
cym do rampy po gotową kon- Na razie można sobie tylko w y  o -  by reklamować, 
fekcję; po prostu drażnią, bo brazić, co pomieści przystosowywany 
W47V4PV r / p k a i f l  tu na zakon do zadań budynek. A  więcwszyscy czenają tu na za«on- na piątym piętrze — magazyn opa- . .... --------- _ „ ------  —
o z e n ie  p rz e b u d o w y ,  a  Choć t e r -  kow ań . Rzecz ważna, bo p rzeds ię - m e tró w  k w a d ra to w ych . Będzie w ięc 
m in y  n a g lą  to  —  ja k  na  ra z ie  b to rs tw o , k tó re  p ro d u k u je  corae m ie jsce  na odpow iedn ie  rega ły , ca ły

T E R A Z  magazyn su row ców  po­
w iększony zostanie ‘ o p ra w ie  1000

Fot.: Józef Marciniak

— najmniej przejmują się tytn 
budowlani.

Gdy w ubiegłym roku odda­
no wreszcie „Danie”  nowy, 
przestronny budynek, wcale nie 
rozwiązało to radykalnie po­
ważnych kłopotów' lokalowych 
zakładu. Bo pomyślmy: jedna z 
najstarszych fabryk w Szczeci­
nie wciąż mieści się w  trzech 
różnych punktach miasta, nigdy 
nie dorobiła się własnej stołów­
ki, a zbyt małe od wielu lat 
magazyny i krojownia były i

w ięce j ró ż n o ra k ie j k o n fe k c ji 
p rzecież n ie tru d n o  uzm ysłow ić  
bie, iż  m odna, sta rann ie  uszyta  
odzież w ym aga odpow iedn iego  o p ą -

c iąg  tra n sp o rto w y  i  na jw ażn ie jsze  
so- — sprowadzone n iedaw no ze Szw aj­

c a r ii dw a urządzenia do spraw dza­
n ia  jakośc i tka n in . Są to  ukośnie

k o w a n ia : ' w ieszaków , p la s tik o w y c h  ustaw ione, podśw ie tlone  ra m y , _ 
w o rk ó w  — n ig d y  tak iego  m agazynu k tó ry c h  na fo lk a c h  przesuwa się
n ie  m ia ło . Teraz dop ie ro  nadszedł m a te ria ł, 
czas. by zrea lizow ać to, o czym ju ż  w y p a tru je  
od daw na m yślano.

PIĘTRO niżej mieścić się bę

podczas gdy b ra ka rka  
błędów , spec ja lny  lic z ­

n ik  odm ierza długość tk a n in y . W y­
sta rczy naciśn ięcie  guz ika  l  maszy- 

sama znaczy na brzegu w stęgi
dzie cały Wydział Przygodowa- miejsce, gdzie dopatrzono się wa-

I TRW B U  MA
e z w T K B . m i & O w s r

Z N A K I J A K  K A M E LE O N Y m a iiśm y z P rezyd ium  WRN.
N ie by ła  to  jedyna  oznaka uzna-

P rzeds ięb io rs tw o U sług  B udow la­
n ych  P rzem ysłu  Terenowego. Obec­
n ie  p a tro n a t nad dom kiem  sp raw u­
je  W ojew ódzk ie  P rzeds ięb io rs tw o 
U sług T u rys tyczn ych  „P o m e ra n ia ” . 
Ten dom ek to ja k  dotychczas pas­
m o udręczeń i  n ic  n ie  w skazuje na 
t-o, że k toś je  p rzerw ie .

Chodzi o usunięcie  uste rek bu- 
#ew lanych  o co dos łow n ie  walczę 
od m aja ub. ro ku . Na sku te k  prze­
c ieków  z dachu, w  d om ku  panuje 
w ilg o ć , odpadają ty n k i.  N a jd o ku cz ­
liw szą  uste rką  jes t je d n a k  w a d li­
w ie  w ykonana  kana lizac ja . N ie m o­
żem y ko rzys tać  z ja k ic h k o lw ie k  u- 
rządzeń sa n ita rn ych  ponieważ n ie - 

_ __ czystości za lew a ły  m ieszkanie. W
PRZY u l. S k ła d o w e j (boczna od n ia  naszych r a c j i /W k ró tc e  bow iem  *»a ju  uib. ro k u  zg łosiłem  tę uster- 

u l. Heykd) s to i ty lk o  jeden dom, w na naszej . u lir y  usta-wiono znak i ria sku te k  czego w ykopano  duży 
k tó ry m  mieszka 12 rodz in . Naszą drogow e zakazujące samochodom óół pod sam ym  oknem  o d  fro n tu  
u licą  jeżdżą sa m o ch o d y -w yw ro tk i c ięża row ym  w jazdu na u l. Sk łado- dom ku, a p rzy  o ka z ji ro zb ito  ru rę  
wożące p iasek z nabrzeża, a ładu- wą. Po jak im ś czasie 2nak zd ję to, kana lizacy jną .
je  się go ty le , ile  się ty ik o  na U staw iono d rug i, k tó ry  g ło s ił iż Te raz ju ż  tru d n o  w y trzym ać, 
sam ochodzie może zm ieścić. A  te  w ja zd  je s t dozw olony ty lk o  d la  aa- W szystkie  nieczystości sp ływ a ją  
n aw ie rzchn ia  naszej u lic y  je s t b a r-  m ochodów  do 4,5 to n y . w p raw dz ie  do do łu, a le fe to r żą­
dzo n ie rów na , piasek zsypu je  się N ie  trw a ło  to długo. I  ten znak tru w a  pow ie trze , do i jes t s ied lis - 
na  jezdnię. N ik t  go n ie  usuwa. W  usunięto. Następny in fo rm o w a ł iż  k ie m  robaków , a ściany d om ku  na~ 
czasie deszczu jes t b ło to , no ale u licą  S k ładow ą mogą jeździć sam o- s ią ka ją  w ilgoc ią . M o je  liczne  pros- 
p rz y n a jm n ie j n ie  k u rz y  się ja k  pod- chody do 1® ton, a w ięc p ra k ty c z - by o nap raw ien ie  tego pa rtac tw a , 
czas suszy, k ie d y  to  o o tw a rc iu  n ie  b io rąc — w szystk ie . N łe  w ie m y  k w ito w a n e  są o b ie tn ica m i sk łada- 
okna n ie  ma naw e t m ow y. dlaczego zlekceważono poprzednie h y m i naw et pisem nie. Zgodnie z

P rzy  w iększym  deszczu p iw n ice  usta len ia , o k tó ry c h  lik w id a c j i  n ik t  n im i „ w  n ie d łu g im  czasie”  u S ter­
na sze zalewane są wodą. bo s tu - nas n ie  pow iadom ił. k i  będą usunięte. T rw a  to , ja k  ju ż
dz io n k i kana lizacy jne  zasypuje p ia - P iasek w ozi się tu  w  dzień i  w  napisa łem , od m aja ub . ro ku . 
sek. Czasem w yd a je  się nam , że nocy. I  w łaśnie w  nocy, ja k  u lic z - Zw raca łem  się ju ż  naw e t do W o- 
m ieszkam y na wsi, a n ie  w  w ie ł-  ką  prze jedżie  e ię żk i „B e r l ie t”  z je w ó d z k ie j S ta c ji S a n ita rn o -Ł p id e - 
k im  w o jew ódzk im  m ieście. przyczepą, to ca ły  nasz dom d rży , m io log iczne j, k tó ra  po lec iła  p rzed-

K ilk a  la t tem u p isa liśm y do 6 w - a hałas je s t ta k i iź  n ie  ma m ow y s ięb io rs tw u  budow lanem u usunięcie
czesnej W o je w ó d zk ie j R ady N arodo- o spaniu. Jestem p ra co w n ik ie m  f i -  u s te rk i. N ies te ty , polecenia n ie  w y -
w e j w  spraw ie  naszej u lic y , zycznym , c iężko p ra cu ję  i  na leży konano. N ie w iem  gdzie i  u  kogo
Owszem, pow o łano naw et spec ja ł- ra i się odpoczynek po pracy. Jak jeszcze m am  in te rw e n io w a ć,
ną kom is ję , w  sk ła d  k tó re j w esz li zresztą w szystkim  obyw a te lom . C Z Y T E L N IK
przeds taw ic ie le  W ydz ia łu  K o m u n ik a  C hc ia łbym  wiedzieć, dlaczego i  na *  u ł. D z ia łko w e j
c j i  i  K om endy  R uchu D rogow e- ja k ie j podstaw ie c o fn ię to  daw ne za- 
go MO. K o m is ja  o rzek ła , że ciężą- rządzenie co  do ru ch u  drogowego 
ro w e  sam ochody n ie  będą jeźdz ić  na u l. Składow ej? 
naszą u li^ą , bo nasz dom ma po- Roman GREGOROW1CZ

'  ‘ ’ " 5 ślusarz
¡ęq.

p ę k  arie ściany 1 od w strząsów  mo­
że Się zaw alić.

P ostanow iono w ięc w yw ożenie 
p iasku  *  nabrzeża sk ie row ać na­
stępną u liczką  — T argow ą, na k tó ­
re j n ie  ma w  ogóle dom ów  m iesz­
ka ln y c h . T a k ie  w łaśn ie  p ism o o trzy

„W  N IE D Ł U G IM  CZASIE...**

JESTEM  nabywcą d om ku  jedno ­
rodz innego tzw . a tria lnego, p rzy  u l. 
D z ia łko w e j, a w ybudow anego przez

OD R ED .: N ie  poda jem y nazw iska 
au to ra  lis tu , an i n um eru  dom ku, 
ta k ie  bow iem  b y ło  życzenie nasze­
go C zy te ln ika . Sądzim y Jednak, że 
i  bez tych  danych P rzeds ięb io rs tw o 
U sług B u dow lanych  P rzem ysłu  T e ­
ren  owego d o m yś li się o jakd do­
m ek chodzi. A  je ż e li się n ie  do­
m y ś li to  p o in fo rm u je m y . N aw e t te ­
le fo n iczn ie  pod n r  te ł. 450-21.

nia Produkcji wraz z wzorcow­
nią i pomieszczeniami dla pro­
jektantek odzieży. Cftje trzecie 
i część drugiego piętra zajmie 
centralna krojownia. Wreszcie 
ten ważny dział przedsiębior­
stwa zyska przestronne sale, w 
których będzie można praco­
wać tak, jak w najnowocześ­
niejszych zakładach konfekcyj­
nych. Stare urządzenia zastąpi 
się długimi stołami z ruchomy-

<*y-
NAJBARDZIEJ jednak zało­

ga „Dany”  czeka na własną 
stołówkę. Właśnie cały parter 
budynku zajmie bufet, stołów­
ka i kuchnia, w której codzien­
nie będzie można przygotować 
500 obiadów. Już całe wyposa­
żenie tej ważnej części moder­
nizowanej „Dany”  złożone jest 
w magazynach, tak samo zresz­
tą jak i urządzenia dla wszyst-

blatami, automatycznie *¡<* wydziałów przygotowują-
* . c ía  ri m-zmM-rttiwzi-iL’ i .lzùLrtransportującymi grube war­

stwy tkanin do przystawki kro­
jącej materiał zgodnie z sza­
blonem,

DO t« j p o ry  naw e t n ie  b y ło  gdz ie  
w s taw ić  ta k ich  urządzeń. Na z w y ­
k ły c h  s to lach  u k ła d a ło  się tk a n in y , 
p rzyk ła d a ło  szablony, spłnał-o k la m ­
ra m i 1 na ręcznych  w ózkach w o z iło  
do m aszyny k ro jc z e j. Zda rza ło  się, 
że w  czasie tak iego  przenoszenia 
ca ły  uk ła d  został naruszony i  od 
nowa trzeba b y ło  zaczynać ro b o tę , 
zatem  praca i  czas często szły na 
m arne. N owe m aszyny zapew nią 
wyższą w yda jność i  dokładność, a 
n ie  trzeba tłum aczyć, *e  w łaśn ie  w  
k ro jo w n i dokładność jes t bardzo 
pożądana. W  k ro jo w n i będzie się 
te raz także k o m p le to w a ło  w y k ro je , 

u sz tyw n ien ia , znakow a-ipodk le ja ło  us 
ło ; zatem to.

cych się do przeprowadzki. Jak 
długo zatem trzeba będzie na 
nią czekać?

Na razie stary budynek stoi 
pus-ty. Generalny wykonawca 
przebudowy — Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego — właściwie 
jest w porządku. Jak twierdzi 
dyrektor techniczny „Dany” 
mgr inż. Stanisław Dziwosz, 
„Przemysłówka”  wykonała już 
95 proc. swoich zadań. Teraz 
powinni wziąć się do pracy 
podwykonawcy: „Elektromon-
taż”  i „Instał” , ale choć — mó­
wiąc językiem budowlanych — 
udostępniono im pełen front

co t r a f i  na w yd z ia ły  ri>ł>ót, efektów nie W id a ć .-i.««/ l inSiłnirtn.n» _ ' . .p ro d u kcy jn e , będzie ju ż  dok ładn ie  
p rzygo tow ane  do szycia.

WRÓĆMY jednak do tego, 
jak będą wyglądać inne piętra 
starej „Dany” . Całe pierwsze i 
część drugiego zajmie magazyn 
surowców. Od wielu lat mieś­
cił się on w  części parteru. W 
czasach, gdy zakład nie był 
jeszcze tą sławną „Daną” , gdy 
szyło się tu ubrania robocze — 
pomieszczenie magazynowe wy­
starczało. Ałe gdy roczna pro­
dukcja przekracza 2 min sztuk 
odzieży — a dodajmy: w set­
kach wzorów, z różnorodnych 
tkanin przywożonych niemal co

Instalacja wodino-kanaliza­
cyjna nie ruszona, wykute w 
ścianach otwory na przewody 
wentylacyjne (te same, które 
mokną na podwórzu) zioną 
pustką od piwnic aż po dach, 
w jednej z sal zmagazynowano 
setki świetlówek, które już 
dawno powinny zawisnąć u 
stropów.

6 września upłynie termin 
zakończenia całości robót. Nie 
pierwszy, niestety. W „Danie” 
powiadają: oby tylko był
ostatni!

Marła GROCHOWSKA

■ i r  ni m u ■ l i i i  fu

0 współpracy zagranicznej i planach Teatru Lalek „Pleciuga“
„Kurier“ ro zm a w ia  z dyrektorem  W łod zim ierzem  D obrom ilskim

NA ZDJĘCIU: zespół aktorski 
Teołru Lalek w Burgos, który prze 
bywać będzie we wrześniu br. w 
naszym mieście.

W DNIACH od 8 do 13 
września przebywać bę­
dzie w Szczecinie bułgar­

ski Teatr Lalek z Burgas. Za­
prezentuje spektakle teatru cie­
ni, sztuki bułgarskie przetłu­
maczone na język polski oraz 
m iniatury teatralne.

Spektakl teatru cieni pt.: 
„Karnawał”  reżyserować bę­
dzie prorektor Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Sofii Nikodina 
Gieorgiejewna — jedna z naj­
lepszych reżyserek Bułgarii. 
Goście zaprezentują się nie ty l­
ko na scenie Teatru Lalek 
„Pleciuga” , ale także w Świ­
noujściu dla dzieci pracowni­
ków PPDiUR „Odra”  oraz dla 
dzieci pracowników morskich 
przedsiębiorstw Szczecina. Przy­

jazd bułgarskich aktorów do 
naszego miasta wynika z 2-1 et_ 
niej umowy podpisanej przez 
dyrekcje teatrów lalek w Bur­
gas i Szczecinie. Na ten temat 
rozmawiamy z dyrektorem 
»,Pleciuga” , Włodzimierzem Do­
bromilskim:

— W  J A K I  sposób naw iązaliście  
k o n ta k t *  Tea trem  L a le k  w  B u r­
gas, ja k  za in te resow a liśc ie  b u łg a r­
s k ic h  ko legów  pracą  szczecińskich 
a k to ró w  i  reżyserów?

— ZA C ZĘ ŁO  się o-d p rzypadkow e­
go spo tkan ia , luźnych  tow a rzysk ich  
k o n ta k tó w , rozm ów  o ty m  co ro b i­
m y , o  spraw ach w arsz ta tow ych  i  o 
naszych p lanach a rtys tyczn ych . W 
te n  sposób zrodz iło  się zaintereso­
w an ie  dzia ła lnośc ią  obu te a tró w . W 
cze rw cu  m ie liśm y  p rzy jem ność goś­
c ić  w  „P lec iudze ”  d y re k to rk ę  T e ­
a tru  L a le k  z Burgas M arinę  Go- 
czewą. W tedy ró w n ie ż  odby ło  się

spo tkan ie  w  W ydz ia le  K u ltu r y  1 
S z tu k i U rzędu M ie jsk iego , w  k tó ­
ry m  u dz ia ł w z ię li p rzedstaw ic ie le  
w ładz k u ltu ra ln y c h  w o jew ództw a i  
d y re k c ji te a tró w . Pod kon iec  czerw  
ca p rzebyw a łem  w  Burgas i  tam 
w łaśn ie  podp isa liśm y um ow ę o 
w spó łp racy.

— A  W IĘC k i lk a  s łów  ok samej 
um ow ie...

— W SPÓ ŁPR AC A polegać będzie 
n ie  ty lk o  na prezentac jach  w łas­
n ych  opracow ań. P la n u je m y  p rzy ­
go tow an ie  w spó lnych  sp e k ta k li, wy 
m łanę w yró żn ia ją cych  się a k to ró w  
i  reżyserów . Już w  przysz łym  ro ­
k u  bu łgarscy m is trzo w ie  sz tu k i la l-  
k a rs k ie j pracow ać będą ze szcze­
c iń s k im i a k to ra m i, po czym  do B u r 
gas w y ja d ą  przedstaw ic ie le  naszego 
te a tru . Jest to znakom ita  okaz ja  do 
w ym ia n y  doświadczeń, rozm ów  o 
spraw ach w arsz ta tow ych  i  oczyw iś­
cie p o p u la ryza c ji b u łg a rsk ich  i  
p o lsk ich  sztuk la lko w ych .

— P O D P IS A N A  um ow a n ie  jes t

p ierw szą w szczecińskie j „P le c iu ­
dze.” ...

— T A K , w spó łp racu jem y z Te­
a tre m  L a le k  w  R ostocku, naw iązu­
je m y  k o n ta k t z ko legam i z R yg i, 
a w szystko to zm ierza k u  jednem u 
ce lo w i: w  ro k u  1979 chcem y zorga­
n izow ać w  .Szczecinie m iędzynaro­
do w y  przegląd te a tró w  la le k  m iast 
p o rto w ych . Jak dotychczas — wszy­
s tk o  je s t na na jlepsze j drodze.

— A  N A JB L IŻ S Z E  p la n y  „P le e iu - 
gi” ?

— O BECNIE nasi a k to rz y  w ys tę ­
p u ją  w  nadm orsk ich  m ie jscow oś­
ciach  d la  dzieci p rzebyw a jących  na 
k o lo n ia ch  le tn ich , obozach i  wcza­
sach FW P. Łącznie — da jem y w  
c iągu trzech  m iesięcy 60 sp e k ta k li. 
In a u g u ra c ję  sezonu a rtys tycznego 
rozpoczn iem y we w rześn iu , k ie d y  
to  występow ać będą na naszej sce­
n ie  goście z B u łg a rii. Od 26 w rześ­
nia do 2 październ ika p rzebyw ać 
będziem y na O gó lnopo lsk im  Festi­
w a lu  T e a tró w  L a le k  w  O po lu . Spo­
śród  25 tea trów  zgłaszających swo-

-Je p ropozyc je  w yb ra n o  6, a w śród 
n ic h  szczeciński T e a tr  L a le k  „P le ­
c iu g a ” . P rzyp a d ł nam  zaszczyt ina ­
u g u ra c ji fe s tiw a lu  spek tak lem  p t. 
„O  K a s i co gąski zg u b iła " . W  paź­
d z ie rn ik u  p rze w id u je m y  p ra p re m ie ­
rę  w id o w iska  Leon ida  Leonow a 
,.S truga ” , n a to m ia s t w  lis topadzie  
czeka nas przeg ląd  sztuk radz iec­
k ic h  i  ro s y js k ic h  w  Łodz i. W  g ru ­
d n iu  p rze d s ta w im y  ko le jn ą  p rem ie ­
rę  p t. „S zopka k ra ko w ska ” , w  re ­
żys e rii Bogdana R udkow skiego 1 
s c e n o g ra fii Adam a K ilia n a .

— T A K , re m o n tu je m y  scenę nasze 
go te a tru . Zm odern izow ana — po­
z w o li w p row adz ić  now e rozw iązan ia  
reżysersk ie , ciekawsze e fe k ty  a k to r ­
s k ic h  i  la lk o w y c h  p re ze n ta c ji.

— A  Z A T E M  życzym y udanych  
p ro p o z y c ji scenicznych.

Fi'ederick Fo rs t jt t  j
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— A jak ja dostanę się na statek?
— To już pańska sprawa — odpowiedział Schlin- 

ker. — Zawiadomiłem agenta spedycyjnego, że ma­
rynarz z Toscany nazwiskiem Keith Brown został na 
lądzie dziesięć dni temu w Brindisi i  że ma powrócić 
na statek w Castellón. Jak z papierami?

— Są w najlepszym porządku. Mam paszport i kar­
tę njtarynarską.

— Agent będzie czekał w urzędzie celnym w Cas­
tellón 20 czerwca od samego rama. Nazywa się senior 
Moscar.

— A jak wyglądają sprawy w Madrycie?
*— Nakaz transportu przewiduje załadunek towaru 

na ciężarówkę pod nadzorem wojska jutro, dziewię­
tnastego, między ósmą wieczorem d  północą. Konwój 
pod eskortą wyruszy o północy i  ma przybyć do por­
tu w Castellón o szóstej, kiedy otwierają bramę por­
tu. Tosca na powinna dokować w ciągu nocy. Cięża­
rówka należy do tej samej prywatnej firmy, której 
zwykle używam. Ma doświadczenie w tych sprawach. 
Poleciłem kierownikowi, żeby dał znać telefonicznie 
z chwilą, gdy osobiście stwierdzi, że konwój wyru­
szył.

Shpnnon był zadowolony. Chyba wszystko zostało 
przewidziane.

— Będę na miejscu — powiedział i  wyszedł.
Po południu wynajął silnego Mercedesa z między­

narodowego towarzystwa wynajmu sámochodów, któ­
re miało biuro w Madrycie.

Następnego wieczoru tuż po godzinie dziesiątej zja­
w ił się znowu w Mindanao i  czekał ze Schlinkerem na 
telefon w sprawie odjazdu iransportu. Obydwaj mieli 
nerwy napięte, jak to zawsze, kiedy powodzenie pie­
czołowicie zmontowanego planu zależy całkowicie ‘ od 
postępowania osób trzecich

Schlinker denerwował się nie mniej od Shannona, 
ale z innych powodów. Wiedział, że jeżeli coś pój­
dzie krzywo, to zostanie wdrożone dochodzenie, któ­
re zajmie się sprawą dostarczonego przez niego 
świadectwa użytkownika. Dotarcie do źródła^ a więc
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do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Bagdadzie, 
zdemaskuje fałszerstwo. Kompromitacja w tej spra­
wie mogłaby mu uniemożliwić prowadzenie innych, 
bardziej korzystnych interesów z Madrytem. Zno­
wu żałował, że przyjął zamówienie Shannona. Ale 
jak wszyscy chyba handlarze bronią, był on zbyt ła­
sy na pieniądze, żeby zrezygnować nawet z nie­
wielkiego zyśku. Byłoby to zbyt bolesne.

Nadeszła północ, a telefon wciąż milczał. Minę­
ło dalsze pół godziny. Shannon przechadzał się ner­
wowo po pokoju, wściekły na grubego Niemca, któ­
ry  wciąż popijał piwo. Telefon zadzwonił dopiero
0 dwunastej czterdzieści. SchUnker poderwał słu­
chawkę, wyrzucił z siebie kilka zdań po hiszpańsku
1 zamilkł.

— Co jest? — warknął Shannon.
— Chwileczkę — szepnął Schlinker i  uciszył go 

ruchem ręki. Potem widocznie ktoś po drugiej stro­
nie drutu podszedł do telefonu i Schlinker zaczął 
rozmowę w języku hiszpańskim, którego Shannon nie 
znal. Wreszcie Niemiec uśmiechnął się i  rzucił do 
sluchatóki kilka razy „gracias” .

— Transport jest już w drodze — powiedział 
wreszcie i. odłożył słuchawkę. — Konwój ruszył 
przed kwadransem i jest już  tę drodze do Castellon.

Ale Shannona nie było już w pokoju.
Mimo, że konwój mógł jechać z równą szybkoś­

cią 100 kilometrów na godzinę na doskonałej szo­
sie łączącej Madryt z Walencją, nie mógł oczywiś­
cie mierzyć się z Mercedesem. Wydostanie się z krę­
tych uliczek przedmieścia Madrytu zajęło Shannonowi 
blisko czterdzieści minut i był pewien, że kierowca 
konwoju zrobił to znacznie szybciej. Na szosie wy­
ciągnął z Mercedesa 180 kilometrów na godzinę. 
Po drodze zwracał baczną uwagę na wszystkie wy­
przedzane ciężar otoki pędzące w stronę wybrzeża i 
dopiero w odległości czterdziestu kilometrów od Wa­
lencji, blisko miasta Reąuena dostrzegł to, o co mu 
•chodziło.

W świetle reflektorów Mercedesa ukazał się woj­
skowy jeep eskortujący ośmiotonową ciężarówkę. Kie­
dy ją wyprzedzał, zauważył nazwę przedsiębiorstwa 
transportowego, podaną mu przez Schlmkera. Przed 
ciężarówką sunął inny wojskowy samochód, cztero­
drzwiowa limuzyna, w której zapewne jechał ofi­
cer. Cat nacisnął gaz i  Mercedes pomknął w stronę 
wybrzeżST~

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Maraton pływacki
MiMi KAS;

UPOMINKI i nagrody u- 
fundoioane przez organiza­
cje, instytucje i  przedsię­
biorstwa dla najlepszych 
maratończyków.

Fot. Z. Jodkowski

Przerwa 
w dookołaziemskiej 
podróży „Mazurka”

W D O O K O Ł A Z IE M S K IE J  pod ró ­
ży, k p t. K ry s ty n y  C h o jn o w s k ie j-  
-L is k ie w ic *  na  ja c h c ie  „M a z u re k "  
n a s tą p iła  n ie  p la n o w a n a  p rze rw a . 
23 bm. będąc u końca W ie lk ie j 
R a fy  K o ra lo w e j. ..po lska żeg la rka  
d o b iła  do b rzegu w  m ie jscow ośc i 
P o r t la n d  Road. a p rzyczyną  b y ły  
b l iż e j a ie  sp recyzow ane d o le g liw o ś ­
c i. W szp ita lu  s tw ie rd zo n o  a tak  
k a m ie n i n e rko w ych .

W IĘ C E J szczegółów  t d o k ła d n ą  
o p in ię  na te m a t s ta n u  z d ro w ia  
k p t  C h o jn o w s k ie j-L is k ie w ic z  o raz  
p e rs p e k ty w y  w zn o w ie n ia  żeg lug i 
dosta rczą  dalsze badania. L e ka rz  
w y ra z ił o p in ię , te  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j dalsza podróż k p t. C h o j­
n o w s k ie j-L is k ie w ic z  będzie w k ró t ­
ce m o ż liw a  S tan  zd ro w ia  p a c je n t­
k i  i  j e j  sam opoczucie są dobre.

Panika Kazankiny
PO D C ZA S  ro z g ry w a n y c h  w  M o sk ­

w ie  le k k o a tle ty c z n y c h  m is trzo s tw  
ZSRR, se nsacy jne j p o ra ż k i doznała 
d w u k ro tn a  m is trz y n i o lim p ijs k a  T a ­
t ia n a  K a za n k in a . W  b iegu  na 800 m 
u leg ła  ona 2 7 -le tn ie j S w ie tła n le  
S ty rk in ie ,  J c tó re j czas — 1.58,7 jes t 
n a jle p s z y  w  ty m  sezonie na ś w e - ' 
c ie . K a z a n k ln a  uzyska ła  re z u lta t 
1.59.4.

6 kobiet, 5 juniorów i 11 mężczyzn
wystartuje na J. Dqbskim

A WIĘC w najbliższą n iedz ie ­
lę na wodach Jeziora Dąbskie- 
go odbędzie się tegoroczny ma­
raton pływacki pod patronatem  
„Kuriera Szczecińskiego” . Do 
głównego organizatora im prezy 
— ZW WOPR w Szczecinie — 
wpłynęły już zgłoszenia 22 osób. 
Na Uście „małego m aratonu” 
(3,5 km) widnieją nazw iska 6 
kobiet, 5 juniorów ze Szczeci­
na i Stargardu. N atom ias t do 
biegu głównego w ys ta rtu je  11 
mężczyzn, wśród k tó rych  jest 
5 szczecinian. 2 mieszkańców 
Stargardu, ł  pływak z K ra ko ­
wa, 1 z Oświęcimia i 2 z Wro­
cławia. Oczywiście listy n ie  są 
jeszcze zamknięte. O rganizato­
rzy s-po-dziewają się dalszych 
zgłoszeń do obu wyścigów.

Jak już podawaliśmy, m ara­
ton wyruszy z Plaży M ie leń- 
skiej. O godz. 10.45 rozpocznie 
się uroczj'Stość inauguracyjna, 
a o 11 uczestnicy w yp łyną  na 
trasę wyścigu 10-kiLpmetrowe- 
go. W godzinę później na J . Dąb 
skim nastąpi start do b iegu  dla 
kobiet i juniorów  — 3,5 km. 
Meta obu wyścigów znajdować 
się będzie przy nabrzeżu O środ ­
ka Sportu i Rekreacji Stoczni 
im. A. Warskiego (ul. Prze 
strzenna). Pierwsi zawodnicy 
spodziewani są na mecie po 
godz. 13. O godz. 15.30, także 
w stoczniowym ośrodku, odbę­
dzie się zakończenie maratonu 
i rozdanie nagród.

O B E C N IE  t rw a ją  jeszcze prace 
o rg a n iz a c y jn e  im p re z y . P rzeb iega ją  
one  sp ra w n ie . Dużą pom oc w p rzy ­
go to w a n ia ch  u d z ie la ją : W ydz. K F iT  
UM . P E U K . S ta l S toczn ia . O ZP. 
S toczn ia  im . A . W arsk iego  ! oczy­
w iśc ie  W O PR, k tó r y  je s t g łó w n y m  
o rg a n iza to re m  m a ra to n u . Ż  ra m ie ­
n ia  te j o rg a n iz a c ji fu n k c ję  ko m a n ­
do ra  im p re z y  będzie p e łn ić  w ice­
prezes J e rzy  B a ku ła . O ZP  w y ty ­
p ow a ł sędziego g łów nego  im p re zy , 
k tó r y m  zosta ł R yszard  S tępak.

fr>

Zaległości odrobione

Pogoń zwycięża 
w Sosnowcu

WCZORAJ rozegrano zaległy mecz pierwszej kolejki piłkar­
skiej ekstraklasy, w którym sosnowieckie Zagłębie doznało 
dość nieoczekiwanej porażki *  Pogonią Szczecin 1:2.

W ten sposób rozegrano już komplet spotkań inauguracyjnej 
serii mistrzowskiej I  ligi. Pogoń dzięki zwycięstwu nad Zagłę­
biem zajmuje piąte miejsce w tabeli, a Zagłębie plasuje się na 
11 pozycji. W ośmiu meczach .zdobyto w sumie 18 bramek.
ZAGŁĘBIE Sosnowiec — PO- Zdecydowanie wkraczający o- 

GOft Szczecin 1:2 (1:1). Bram- brońcy Pogoni coraz częściej Łni 
k i zdobyli: dla Zagłębia — Wło cjowali groźne kontrataki. Po 
dzimierz Mazur w 21 min.; dla jednym z nich sędzia Norek po 
Pogoni — Zenon Kasztelan w dyktował rzut karny. Niezawod 
27 min. z rzutu karnego oraz nym egzekutorem okazał się 
Zenon Szostakowski w  63 min. Kasztelan.
Widzów ok. 10 tys. Po przerwie sosnowiczanie

DOBRE w yn ik i Pogoni osią- fFa ^  )esz.cz® słabiej. Kontrata- 
w Pucharze In te rło to  zna- 5y iy  °  J ? el® ®roż’

lazły potwierdzenie w Sosnow- 2‘e- 12e- Ba« te<> Pr° wa*
cu, gdzie szczecinianie postarali d*°Pe P i t y m i  środkami, two-
się o sporą niespodziankę, zwy­
ciężając Zagłębie 2:1. Nic nie 
zapowiadało jednak takiego o- 
b otu sprawy. Pierwsze 20 min. 
należało do gospodarzy, którzy 
szybciej zdobywali teren, czę­
ściej decydowali się na strzały. 
W 21 min. Włodzimierz Mazur

rzyły niebezpieczne sytuacje na 
polu karnym Zagłębia. W 63 
mi Szostakowski wykorzystał 
zamieszacie pod bramką niezde 
cydowanie interweniującego Ko 
strzewy i ustalił wynik meczu..

W SŁABO tego dnia dyspo­
nowanym Zagłębiu nieźle za-

V Spartakiada Młodzieży
P IĄ T A  s p a rta k ia d a  m łodz ieży  

p rz e k ro c z y ła  ju ż  p ó łm e te k . W czo ra j 
z a k o ń c z y li f in a ło w e  p o je d y n k i le k ­
k o a tle c i i  c ię ża ro w cy . D obiega ko ń ­
ca ry w a liz a c ja  w  ju d o  i boks ie . W 
d e cyd u ją cą  fazę w k ro c z y ły  ro z ­
g ry w k i g ie r zespo łow ych, w  k tó ­
ry c h  w y ło n io n o  ju ż  f in a l is tó w r  D u ­
żym  za in te re so w a n ie m  c ieszy się 
tu rn ie j p iłk a rs k i.  N iespodz ianką  
b y ła  doskona ła  postaw a rep re ze n ­
ta n tó w  O po la , k tó rz y  zm ie rzą  się 
dziś w  f in a ło w y m  m eczu z d ru ż y ­
ną  K a to w ic . O m e d a l b rą zo w y  w a l­
czyć  będą zespo ły  Ł o d z i i  Szezeci-

S IA T K A R Z E  Szczecina p rz e g ra li z 
O po lem  2:3 a W arszaw a pokona ła  
Rzeszów 3:0. W szys tk ie  d ru ż y n y  
m a ją  po 1 p u n k c ie . S -czec in  p ro w a ­
d z i ko rz y s tn ie js z ą  ró żn icą  setów . 
D ziś s ia tk a rz e  szczecińscy g ra ją  z 
Rzeszowem  a W arszaw a z O po lem . 
D w ó ch  b o kse rów  szczec ińsk ich  za­
k w a li f ik o w a ło  s ię  do p ó łf in a łó w . Są 
to :  A r tu r  K a rw e c k i w  w adze k o g u ­
c ie j,  k tó r y  p o k o n a ł 5:0 M a z u rk ie w i­
cza z E lb ląga  i  M a re k  B ia łe k  — w a ­
ga pó łc ię żka  — po z w y c ię s tw ie  5:0 
z S a d k ie w icze m  z J e le n ie j G ó ry .

PO  5 d n ia c h  f in a ło w y c h  zm agań 
I  m ie jsce  z a jm u je  K ra k ó w  g ro m a ­
dząc 750,5 p k t. Szczecin je s t na  I I  
m ie js c u  — 747,5 p k t . ,  3. W ro c ła w  
733,5 p k t . ,  4. W arszaw a T26 p k t.,  5. 
G dańsk  716,5 p k t . ,  6. K a to w ic e  699,5 
p k t . ,  7. B ydgoszcz 688,5 p k t . ,  8. P o­
znań  657 pk t.

N A L E Ż Y  p o d k re ś lić  św ie tn ą  po­
s taw ę  p ły w a k ó w  S ta ll S toczn ia  na 
k tó ry c h  o p a rta  b y ła  nasza reprezen 
ta c ja . P ły w a c y  z d o b y li łączn ie  29 
m e d a li w  ty m  I I  z ło ty c h , 9 s re b r­
n y c h  i  ty le  sam o b rązow ych .

S p o ry  u d z ia ł w  osiągn ięc iach  
Szczecina m a ją  ju d o c y . Z d o b y li 3 
m edale, w  ty m  2 z ło te . K o la rz e  to ­
ro w i z d o b y li 5 m e d a li: 2 z ło te , 1 
s re b rn y  t 2 ’----- -— -

Ż e g l a r z e  w a l c z ą  z e
Z M IE N N Y M  W IA T R E M

J U Ż  s ió d m y  dz ień  w  G iż y c k u  
m ło d z i żeg la rze  toczą  b o je  o  sp a r­
ta k ia d o w e  tro fe a . Pogoda n ie  
s p rz y ja  ro z g ry w a n iu  re g a t. P s ik  u 
sy  p ła ta  w ia t r ,  k tó r y  często z m ie ­
n ia  się o 180 s to p n i. S ę d z io w ie  są 
zm uszan i do  k o ry g o w a n ia  t ra s y  w  
czasie t rw a n ia  w yśc ig u . W c z o ra j 
rozeg rano  8 w yśc ig , w  k tó ry m  
szczec in ian ie  że g lo w a li ze z m ie n ­
n y m  szczęściem. Leszek J u rg a  
s ta r tu ją c y  w  k la s ie  „ F in n ”  u t r z y ­
m a ł sw o ją  w ysoką  3 p o zyc ję . W 
k la s ie  „420”  M. G » p iń s k i i R . O- 
fc ińsk l p o p ra w ili sw o ją  p o z y c ję  z 
5 m ie jsca  na 4. Janusz O lsze w sk i 
w  k la s ie  „O K  D in g h y ”  z a jm u je  
a k tu a ln ie  5 pozyc ję . Za łoga Z . K u  
c z y k o w s k i, W. A r ty m iu k  s ta r tu ją c a  
w  k la s ie  .,470”  spadła z 5 m ie jsca  
na 7, a na 18 p o zyc ji p la s u ją ’ się 
za w o d n ic y  s ta r tu ją c y  w  k la s ie  „C a  
d e t”  Dziś ro ze g ra n y  zostan ie  o s ta t 
n i 7 w yś c ig  w  k tó ry m  m ło d z i żą- 
g ia rze  m a ją  o s ta tn ią  szansę n a  po 
p ra w ie n ie  sw o ich  p o zyc ji.

Mały Lotek

I losowanie:
4 — 8 — 9 — 3 0 — 33

II  losowanie:
2 — 11 — 19 — 27 — 31

K o ń có w ka  b a n d e ro li: 4132.

Wygrane Dużego Lotka:
Losow an ie  I :  z 3 z w y k ł.  — 12 609 

z ł, z 4 _  259 z ł. z  3 ~  19 z ł.
L o sow an ie  I I :  *  5 —• 38 377 zt, 

z 4 — 838 * ł .  z 3 — 7* * !.

zamieni! podanie Narbutowicza i ,  ' Je?5 n e Se»eryn  i Mazu*, 
na pierwsza bramkę. Od tego W K*pole Pogo-
momentu w zespole Zagłębia "  £  u **
zaczęte sic dziać coraz gorzej. M ,kuM o- K«™y « «  Ba-

T A B E L A

Dziś W
NRD-ZSRR w

D Z IŚ  p o ls k i a rb ite r  Z. S tachu ra  
p o p ro w a d z i to w a rz y s k ie  sp o tkan ie  
p iłk a rs k ie  N R D  — ZSRR. Mecz 
ro zeg rany  zostan ie na c e n tra ln y m  
s ta d io n ie  w  L ip sku .

P O JE D Y N E K , choć jego  s ta w ką  
n ie  są p u n k ty  e l im in a c ji m i­
s trzo s tw  św ia ta , w zb u d z ił duże za­
in te re so w a n ie  w  E u ro p ie , a w  
Polsce w  szczególności. Przecież 
j u t  7 w rześn ia  ra d z ie c k i zespół 
będz ie  p rz e c iw n ik ie m  b ia ło -cze rw o ­
nych .

POKRÓTCE
W C ZO R A J rozpoczą ł się w yśc ig  

dooko ła  N a d re n ii, w  k tó ry m  w  
g ro n ie  60 k o la rz y  z 5 k ra jó w  s ta r 
tu ją  także P o lacy : N o w ic k i,  S u j-  
ka , Ja n k ie w ic z , Lang , J. G ło w a c ­
k i ! T . G ło w a ck i.

P ie rw szy  e tap  s ta n o w ił w yśc ig  
d ru ż y n o w y  na 1 5 -k ilo m e tro w e j 
tras ie . Z w yc ię ży ła  e k ip a  R FN , w y  
przedzająe o 0,68 sek. Polskę.

W  JA M B O L U  za ko ń czy ł się m ię ­
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  ju n io re k  s ta r­
szych w  koszyków ce . Sukces od­
n iosła  d ru żyn a  po lska  z a jm u ją c  
d ru g ie  m ie jsce  za zespołem  ZSRR.

W N EW PO R T w  m eczu ten iso­
w ym  A u s tra li jc z y k  John  N e w co m - 
be p o k o n a ł n iespodz iew an ie  Szw e­
da B jo e rn a  B orąa  6:3, 6:2. 6:3.

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ig rz y s k a  » lim  
p i js k ie  sp o rto w có w  g łu ch ych . W 
im p re z ie  t r iu m fo w a ła  e k ip a  U S A , 
zd o b yw a ją c  105 m e d a li, w  ty m  38 
z ło ty c h  przed  ZSR R  — 69 m e d a li, 
w  ty m  27 z ło ty c h  t Ira n e m  — 14 
m e d a li, w  ty m  8 z ło tych . R eprezen­
ta n c i P o ls k i zo-stali s k la s y fik o w a n i 
na 18 p o z y c ji, z d o b yw a ją c  cz te ry  
s reb rne  i  sześć b rą zow ych  m eda li.

ROJ zaprasza
REKREACYJNY Ośrodek Jeż 

dziecki Ogniska TK K F „Orkan” 
prowadzi ożywioną działalność 
także w okresie wakacji. W 
Wolczkowie odbywają saę ku r­
sy nauki jazdy konno — naj­
bliższy rozpoczyna się 1 sierp­
nia — oraz jazdy (spacery) kon 
ne dla zaawansowanych. A więc 
di, którzy wrócili już z wcza­
sów, obozowisk, kolonii, róż­
nych wypadów turystycznych — 
mogą przedłużyć czynny wypo­
czynek właśnie w wolezkow- 
skim ROJ. Zaprasza on na kur­
sy jazdy konno i przejażdżki 
konne młodzież i dorosłych. In ­
formacje na miejscu, także w 
Wołcżkowie przyjmowane są za- 
pisy.

Lipsku
piłce nożnej
T re n e r  G eorg B u sch n e r u ja w n ił  

sk ła d  d ru ż y n y  N R D . O to  o n : C ro y
— D o e rn e r, K isch e , W else, K u rb -  
ju w e it ,  H a e fn e r. Schade, M u e lle r, 
Loew e. Sparw asser, H o ffm a n .

T re n e r  re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ie j 
ZSRR, N ik ita  S lm o n ja n , p o w o ła ł na 
to  sp o tkan ie  na s tę p u ją cych  p iłk a ­
rz y :  b ra m ka rze  — D ie g tja r ie w
(S za ch tio r) i  P iłg u j (D ynam o M o­
skw a ): o b ro ń cy  — P rłg o d a , Z u p lk o w  
(ob a j T o rp e d o  M oskw a), C h incz igasz- 
w i l i  (D ynam o T b ilis i) ,  B u b n o w  i  Ma 
c h o w n ik o w  (o b a j D yn a m o  M oskw a); 
pom ocn icy  — M in a je w  1 M aksy- 
m ie n k o w  (oba j D ynam o M oskw a), 
K o n k o w  i  B iessonow  (D yn a m o  K i ­
jó w ), K ip ia n i (D ynam o T b ilis i) ;  
n a p a s tn icy  — F ie d o ró w  (P a ch ta ko r 
T a szk ie n t), B ło c h in  (D ynam o K i ­
jó w )  i  Czelebadze (D yn a m o  T b i l i ­
s i).

„W  re p re z e n ta c ji ZSRR Jest p ię ­
c iu  d e b iu ta n tó w : P rigoda, B ubnow , 
Ż u p lk o w , Czelebadze i  B iessonow

—  p o w ie d z ia ł N . S im o n ja n . — Cie­
k a w ą  postacią  je s t t-u B iessonow, 
uzn a n y  n a jle p szym  p iłk a rz e m  I  
m is trz o s tw  ś w ia ta  ju n io ró w  w  T u ­
n e z ji. W b ieżącym  ro k u  cze ka ją  
nas ta kże  in te re su ją ce  sp o tkan ia  z 
re p re ze n ta c ją  P o lsk i o raz 5 paź­
d z ie rn ik a  na w y je żd z ie  z H o land ią . 
N a to m ia s t na o tw a rc ie  sezonu w  
1978 r . p iłk a rz o m  ra d z ie c k im  p rz y ­
pad ł 8 m arca  mecz na w y jeżdz ie  
z m is trz a m i św ia ta  — rep re ze n ta ­
c ją  RFN.

Z boisk piłkarskich
W B Y T O M IU  o d b y ły  się dw a to ­

w a rzysk ie  m iędzyna rodow e  mecze 
p iłk a rs k ie .  M ie jscow a  P o lo n ia , g ra ­
jąca  w  m ocno re ze rw o w ym  s k ła ­
dz ie , u le g ła  1:4 ju g o s ło w ia ń s k ie j 
d ru ż y n ie  F K  S u tjeaka . S zo m b ie rk i 
B y  torn n a to m ia s t p o ko n a ły  3:2 d r i i-  
go Ligowy zespół w ę g ie rsk i E F Ege.

P R ZY G O TO W U JĄ C  S IĘ  do e l im i­
n a c ji p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  św ia ta , 
re p re ze n ta c ja  B u łg a r ii sp o tka ła  się 
w  S o fii z b e lg ijs k im  zespołem 
R W D  M oienbeek. W y g ra li B u łg a ­
rz y  3:1.

Z A S K A K U J Ą C E  w y n ik i p a d ły  w 
to w a rz y s k ic h  m eczach p iłk a rs k ic h  
ro ze g ra n ych  w R FN. W H a m burgu  
m ie jsco w y  B S V  ro z g ro m ił h iszpań­
s k i FC  B a rce lona  6:0. Jedną  *  b ra ­
m e k  zd o b y ł now o pozyskany  przez 
H S V  K e v in  K eegan. B arce lona  w y ­
s tą p iła  z C ru y f fe m , k tó r y  g ra ł t y l ­
k o  18 m in .

Z d o b yw ca  p iłk a rs k ie g o  P u cha ru  
R F N , FC  K o e ln  ró w n ie  w yso ko  
ipo-konał czo łow y zespół h o le n d e rsk i 
F eye n o o rd  R o tte rd a m  6:0.

Dziękujemy...
...za p o z d ro w ie n ia : k o la rz o m  ze 

zg ru p o w a n ia  p rze d sp a rtak iadow eg o  
w  W iś n io w e j C órze , z a w o d n iko m  
BKS ..B u d o w la n i”  — ucze s tn iko m  
V O SM  tu Ł o d z t, p iłk a rz o m  ręcz­
n y m  M K S  Pogoń ze zg ru p o w a n ia  to 
C h o jn ica ch , u cze s tn ik o m  sp ły w u  
k a ja k o w e g o  D rw ą , N o te c ią  i  W a r­
tą  o raz  cz ło n ko m  szczecińskiego  
tu ry s ty c z n e g o  k lu b u  k o la rs k ie g o  z 
m ię d zyn a ro d o w e g o  z lo tu  tu ry s tó w  
k o la rz y  w  K a z im ie rz u  D o ln ym .

1. L e g i* 1:8 J~8
P o lon ia 3:0 3 -8

3. A rk a 2:8 3—1
4. Zaw isa* 3:8 a -«
S. POGOŃ 2:8 2—r-l
«. W łs ł* 2:8 1—8
7. Ł K S 1:1 1—1

Śląsk 1:1 1—1
>. G ó rn ik 1:1 0—8

Lech 1:1 0—8
U . Zag łęb ie 8:2 1—«
U. S ta l 0:2 0—1
13. W idzew 0:2 1—3
14. S zo m b ie rk i 0:2 0 -2
15. Odra 0:2 8—3

R uch 8:2 0—3

M IS T R Z O S T W A  O K R ĘG U

Kajakarze rozdzielili
tytuły

42 Z A W O D N IK Ó W  z dw óch sz.cz« 
c iń s k ic h  k lu b ó w  W isko rd u  i  Czar­
n y c h  w z ię ło  u d z ia ł w  in d y w id u a l­
n ych  m is trzo s tw a ch  o k rę g u  senio­
ró w  , w  k a ja k a rs tw ie , ro z e g ra n ych  
w c z o ra j na P a rn ic y . T y tu ły  m i­
s trz o w s k ie  z d o b y li;  s e n io rk i,  K - l  
500 i 1000 m  — E w a G ra jk o w s k *  
(W isko rd ), K -2  500 m  — K . G ry -  
c iu k ,  B, P ie trz a k  (C za rn i), K -2  1000 
m — M. G re cka , B. O le k s ik  (W is­
ko rd ). S e n io rz y : K - l  500 i  1000 m  
— K rz y s z to f Chrabąszcz (W isko rd ), 
K -2  500 m  ~  J. B ie rn ia k o w ic z . R. 
O rc z y k o w s k i (W isko rd ), K -2 u»0
m  — M. K o w a lc z y k , J. W o ło d k ie ­
w icz  (W isko rd ), C-2 10009 m — R. 
S to ic k , J. Ż ó łe zy ftsk l (C za rn i), C-2 
«X>0 i 1000 m ~  J. B e g ie rt, A . K lo c  
k o w s k i (W isko rd ), K -4  500 m. IOOO 
i  10 000 m  — K . Ja g ie łło , Z. B e l­
ko, 1 A le ksa n d e r, H . K o s ru b ie c  
(W isko rd ). Rozegrane m is trzo s tw a  
b y ły  k  o ie jn y m  etapem  p rz y g o to ­
w ań k a ja k a rz y  do m is trzos tw " Pot 
sk i se n io ró w , k tó re  rozegrane zos­
taną w  d n iach  2«—28 s ie rp n ia  w  
Poznan iu .

K. A,

Puchar Europy

Z Manchesterem
-  na stadionie ŁKS-u
W K A T O W IC K IM  „S p o rc ie ”  uka­

zała s:ę w y p o w ie d ź  tre n e ra  P aw ła  
K o w a lsk ie g o , w  k tó re j sug e ru je  on, 
ze re w a n żo w y  m ecz W idzew  ~  
M anches te r C ity  może zostać roze ­
g ra n y  na S ta d io n ie  Ś ląsk im  w  etso- 
rzow ie .

O dpow iada  tre n e r P aw eł K o w a l­
sk i: — T o  Jakieś n ie p o ro zu m ie n ie . 
Ż a rto w a łe m , że g d yb yśm y  w y g ra li 
na w y jeżdz ie  nasz p o je d yn e k  pu­
c h a ro w y . to  wówczas, ze w zg lędu  
na o lb rz y m ie  za in te re so w a n ie , mecz 
p o w in ie n  odbyć  się na ‘ S ta d io n ie  
Ś ląsk im . Z w y c ię s tw o  W idzew a n ad  
M ancheste rem  n ie  Jest w y k lu c z o ­
ne. a le  bez w zg lędu  na o s ią g n ię ty  
w y n ik ,  s p o tk a n ie  rew a n żo w e  o P u ­
ch a r E u ro p y  ro ze g ra m y w  Ł c d z i, 
N ie  na naszym  je d n a k  s tad ion ie . 
B io rą c  pod uw agę, iż k ilk a d z ie s ią t 
tys ię cy  sy m p a ty k ó w  p iłk a rs k ic h  bę­
dz ie  c h c ia ło  zobaczyć nasz w ystęp  
z ty m  do sko n a łym  ry w a le m , mecz 
ro ze g ra m y  na s ta d io n ie  Ł K S , k tó ry  
pom ieśc ić  może 46 ty s  w idzów .



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  STRO NA 7

CZWARTEK, 
28 LIPCA

DZIŚ:
Wiktora, Innocentego 

JUTRO:
Olafa, Marty

POGODA
ZACHMURZENIE um iar­

kowane, przejściowo więk­
sze. Temp. do 20 st. W ia ­
try  słabe, zmienne.

D Z IŚ  w  S zczecin ie  c iśn ien ie  
w yn o s i o k o ło  1014,1 m łlib a ra  
(761 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
w z ro s t c iśn ien ia .

P om o rza n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — F ilm  „P rz y g o d y  T o m k a  S aw ye-1  ła w ska  41. 13148-G
P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — ra ” . 16.05 S k rz y n k a  życzeń. 17 S par-1  W Ó Z E K  g łę b o k i p rod . 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  ta k ia d a  m łodz ieżow a . 17.45 F i lm ,  N R D  sprzedam . R os tw o-

P R Z y C H Ó D N ip

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  
19-7 ; DO R O SŁYC H  -  al.

k ró tk o m e tra ż o w y  „K a w a " .  18 M o­
za ik a  ty g o d n ia . 18.25 W iadom ości. 
18.30 „W a k a c je  w  L ip iz z a " . 19 M a­
gazyn  s p o rto w y . 19.50 P o zd ro w ie n ia  
T v  d z ie c ię ce j 20 ..Oazy d z ik ic h

P o ls k ie g o 72 -  R '  I9 -7 -  N A D  * w ie rz ą t ’ \  20.25 P rognoza pogody. 
O D R A  Í8 _  i  Ts £ c t h m a t o t o  k ro n ik a .  21 F ilm  T V P  „P o to p ” .S T O M A T O L O - M aeazvn  k u lt.u ra in v  m m p T«.
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lsk iego  72 
-  g. 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tko w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  — te ł. 422-48; 
K R Z Y W O U S T E G O  7a — te l. 386-73; 
L E L E W E L A  1 -  te l. 726-24; STO Ł- 
C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 — te ł.
23-94-22; ZD R O JE  — B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  54.

22.15 M a gazyn  k u ltu ra ln y .  22.45 P ro ­
g ra m  z R os tocku . 23.10 K ro n ik a .  
23.20 S p o r t. 0.20 W iadom ości.

P R O G R A M  1
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22
0 .01.

,,e  15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.30 C zło­
w ie k  K  ś ro d o w isko . 15.35 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  Je d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r  18.33 S p raw ozdan ie

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  
1 446-46 -  g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I TU R Y S TY - 
CZNE.T -  Jednośc i N a ro d o w e j 5« -  - ¡ fż S K E S S "  J 8 s f r ^ " 0 Ła f n ‘e te l. 428-32 — a 8—18 d ź w ię k o w e  z V  Ig rz y s k  M łodz ieży
K O L E JO W A  -  te l 460-23; P oc iąg i S z k o ln e j 18^0 P rze b o je  z ln te rs tu -  
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od- se n k i l9 *1« D o lsk ie j p io -

8—19
te133'428-14 i 473-15

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

19 40 Jan  P ta szyn -W ró b ie w - 
sk i. 20.05 M u zyka  ro z ry w k o w a . 20.25 
N o w o ś c i p ły to te k i p rze d s ta w ia  Ro­
m an W a sch ko . 21.15 K o n c e r t ży ­
czeń. 22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 
22.23 G ra  zesp. W a lte r M u rp h y . 
22.30 R e p o rta ż  na zam ów ien ie . 22.45 
M in i- r e c i ta l  I re n y  J a ro c k ie j.  23,00 
M in ą ł dz ień . 23 15 K o n c e r t życzeń 
od P o lo n i i  Z a g ra n ic z n e j d la  ro d z in  
w  k r a ju .  0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j.  0.11 P ro g ra m  n o c n y  z Po­
znan ia .

P R O G R A M  IT

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „C h a r le y  
V a r r lc k ”  g. 15.30, 18. 20.15 — USA. 
!. 18; p ią te k : „ Z  ks ię g i k ró ló w ”  g. 
B, 11 — radź ., p a n o ra m .; „M o c n y  
F e rd y n a n d ”  g. 18 — R F N . I. 15; 
„C h a r le y  V a r r ic k ”  g. 13.15, 15.30. 
20.15: KO SM O S (te l,  380-03) — „ K o ­
c h a j a lbo  rz u ć ”  g . 13.30. 16. 18.30
— p o i.; „S tra c h  nad m ia s te m ”  g, 
8.30, 11. 21 — f r . ,  -1. 18 (c z w a rte k  
i  p ią te k ); B A Ł T Y K  (733-35) — „P e r ­
k u s ja .  d z ię c io ł i  d z ie w czyn a ”  g. 16
— radź., p a n o ra m .; ,.Joe K id d ”  g. 
18. 20 — U S A  — p a no ram ., I. 15 
(c z w a rte k  i  p ią te k ): w  p ią te k  o g. 
26 seans z a m k n ię ty : CO LO SSEUM  
(te l.  458-18) — .¿Clown C e b u lka  i 
sześć n ie d ź w ia d k ó w '’  g. 9. 1 H 5  — 
CSRS; . .K ró tk i sezon”  g. 13.30. 16. 
18.15. 20.30 — w ł „  1. 15 (czw a rte k  
i  p ią te k ); P O L O N IA  (te l. 221-834)
— „ K a r in o ”  g 16 — poL , cz. I I ;  
„U ś m ie c h ”  g. 18. 20.15 — U S A . 1. 
25 (c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l. 475-02)
— „ K w ia t  o c k n ie n ia ”  g. 10. 17 —
p o i.;  „M a ła  s y re n k a ”  g. 11, 13, 15 — 
ia n ., p a n o ra m .; „Z a ka za n e  p iosen­
k i ”  g. 18, 20 — p o i.;  „S y n d y k a t 
z b ro d n i”  g. 22 — U S A . panoram , 
(c z w a rte k  i  p ią te k ); O G R O D O W E — 
„M ś e ic le l”  g. 21.30 — U S A  —
p a n o ra m .; D E R B Y  — „N ie u c h w y t­
n y  m o rd e rca ”  g. 21.30 — w ł. — 
p a n o ra m ., L  18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — „N ie  m a  m o c n y c h ”  g. 
16. 18. 20 — p o i.:  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — „ M ó j b ra t ma fa jn e ­
go b ra ta ”  g. 20 _  CSRS, 1. 12; S Y ­
R E N K A  (Jas ien ica ) — „M iło ś ć  b y ­
w a  z b ro d n ią "  g. 18 — w ł,.  1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e  W arp n o ) — „O s ta t­
n ia  o f ia ra "  g. 18 — radź., p a no ram .. 
! .  12; D A R  (S ta rg a rd ) — ..B a rw y  
m o je j m ło d o śc i”  — j ' , o.. p a ^ ^ r^ ”«
I. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — „R e w o l­
w e r  „P y th o n  357”  — f r . .  !. 15;
„D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — radź. — 
p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„S a m o tn ik ”  — f r . ,  1, 15; „S y re n k a  
i  ks iążę”  _  b u łg .-ra d z .; R O B O T­
N IK  (P y rzyce ) — „D ra p ie ż c a ”  — 
f r . .  1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  — „P o ­
d ró ż ”  — w ł
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko !.).
16.30 „S poza  g ó r i  rz e k ”  17 T e le - 
fe r ie . 18 R e p ortaż  w o js k o w y  (k o l ).
18.20 O pow ieśc i re p o r te ró w . 18.50 2, n m , ,  .
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.). 19 D o- <na 13,1 ^ “ ° m  1 U K F  67-52 M H z>

z r s e r ii ' r k o lV ’ P e « 5  W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 2z se ru  „ tv o ja k  (k o i.). 2l.2o Pegaz—S K l tw is  R y f iA f ic T *  i r ‘>s o n i
* & > •  £ j ?  T ,  ¿ “ ¿ S i S n f r a “ -  “ S S . , 0 1!'g ; a 0 ^ k le-n y m  (k o i.). 2-45 D z ie n n ik  (k o l.). stra  PR i  T V  16 40 P A W . 17.00
p r o g r a m  Ti D źw ię ko w e  w y d a n ie  m ies ięczn ika
p k u g k a m  I I  „J a z z ” . 17,20 P ow ieść m ies iąca . 17.40
16.30 .U ra n ia ”  fk o lA  17 aa K in «  ?.?P?.r ta ż  l i te ra c k i.  18.00 P ian is ta

23.30:

U ra n ia ”  ib n l ł  17ns f i ln n  “ c |jo u a z  u ie ia c K i. lo.uu P lan is ta  
L e tn ie  ’ . .M e w a " Ä  m Ä  Ä i Ä J l i  ,? Ł dTin w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w . 19.00 — 
20.30 K lu b  ja zzo w y  20.55 >4 eo d z i- B a ro k  ? 5a w szys tk ich . 19.30 M aga-
n y ”  (k o l.). 21.05 P ro g ra m  p u b ltc y -  re k re a c y jn o - tu ry s ty c z n y . 20.00
s ty c z n y  „ I n ic ja t y w y ” . 21.55 K in o  R ^ n b l a r n i  śn Pa  rP°  ' 2010
M in ia tu r .  22.45 W a ka c je  z jęz. ro -  v?,‘3°  o tan3^ * 618 m u "s v is k im  zyic i X X  w ie k u . 21.40 K o re sp o n -

' d e n c ja  z za g ra n icy . 21.50 P ięć  m i-
D iA tra n r n u t  o w y c h o w a n iu . 22.00 P rom e­

nada — p rzeg ląd  w yd a rze ń  k u l tu ­
ra ln y c h . 22 39 S zk ic  do p o r tre tu . 
22.40 Ż ona  a r ty s ty .  23.10 P ie śn i C y ­
p r ia n a  B a z y lik a . 23 40 E dw ard  
G rieg .

ka . 19 D obranoc , d z ie n n ik  (ko l.).

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M Hz)

9 F i lm  CSRS „N a rw a n ie c ” . 14.30 
W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  „B a n d a ” .
16 O b ie k ty w .*  16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 Z ap raszam y na s ta d io n y . 17 
L a to  T V  N a jm ło d szych . 17.30 P ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 18 F ilm  T V P  
„K o p e rn ik ”  (k o l.), 19 D ob ra n o c . 1310 N a  w ło s k im  ry n k u  p ły to w y m ,
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  T v  na 1530 K ie le c k ie  o b ra c h u n k i k u ltu -  
św ie c le  „S c h ro n is k o  d la  u b o g ich ”  ra ln a - 15.50 H y m n  na 7/4. 16.00 Jam  
— szw, (ko !.). 22.05 P o ra d n ik  zm o- session n o d  gruszą. 16.45 Nasz ro k  
to ryzo w a n e g o  tu r y s ty  (k o l. l.  22.15 77- 17 05 M uzyczna  poczta U K F . 17.40 
„S y g n a ły ” . 22.45 D z ie n n ik  (k o l.). F o to p la s ty k o n . 18.00 M u zyko b ra n ie .

18.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18.45 
P R O G R A M  I I  Z  ja zzo w e g c r-a rch iw u m . 19.15 K s iąż­

ka  ty g o d n ia . 1.9.35 O pera tyg o d n ia . 
15.25 Pegaz (k o l.). 16.10 T e a tr  S en- 19150 . .L a lk a  na ła ń c u c h u ” . 20.00 
sa c ji „W s p ó ln ic z k a ” . 17.15 T a je m - S tu d io  n a g ra ń . 20.38 G awęda. 20.40 
n ic z y  ś w ia t p rz y ro d y , is.10 P o la - O k la s k i d la  s ió s tr P o in te r. 21.00 Re­
k ó w  ro zm o w y . ’ 8 40 K ro n ik a . 19 m in is c e n e je  m uzyczne. 22.08 G w ia z - 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.). 20.30 T u -  da s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 Co 
ry s ty k a  i  w y p o c z y n e k  (k o i.). 21 P o - w ie czó r oow ie<ć. 22.45 N ow e b a l- 
dróże  po Polsce. 22 „24 g o d z in y ”  JadY B u ła ta  O ku d ża w y . 23.05 Czas 
(k o l.). 22.10 T e le -g a le r ia  (ko l.). - i - i — • •*•* =« ---------  * -*

U W A G A : T v  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

-PROGRAM  B E R L IŃ S K I

15.10 F i lm  „C z a p a je w ” . 16.30 P ro -

17p ro B M m k i d1a S i la n c i j , 1! ? “  5, ? S 0,ń w  s ! u d l°  p o !-
m ło d z ie ży . 18.10 W iadom ości 18 15 J^ łego  R.ad.la,' P A W - J7-°° A t i-
„R o z ra o w y ”  19 S p o rt S  P o z d ro - dJ c ja  m ło d z ie żo w a . 17.35 S zczeciń- 
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 G odzina  S i ie  D D po łudn ie . 18.25 K o d e ks  1 ,1!» . -  Ł .ouz ina  k ie ro w n ic a . 18.40 P o s ta w v  i

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M Hz)

14.25 T e a tr  PR — „D o  końca  św ia ­
ta ” . 15.05 K u r ie r  p o ra n n y . 15.40 

05 S o liśc i w  S tu d io  P o l-

f  1 i r f f ' I -

aÄ  r é f ; r F M »23 45 w io -  .C h o p in o w i.  20.35 P iew ca

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .: 
S ta re  s reb ra  *e  z b io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz lednego  ob ra zu . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rsk ie h ; M a la rs tw o  
A n d rz e ja  Ż y w ic k le g o  g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHR O BR EG O  3 -  Polska nad 
B a łty k ie m  przed  1000 ła t :  P rzy ro d a  
m o rz a : U rządzen ia  ! m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
70; D aw na  k u ltu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m o n e ty  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
W ys ta w a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  K u c h  
n ia  s ta ro p o m o rska ; I I  p o ls k o -fiń s k a  
w y s ta w a  g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
11—17; S T A R Y . R A T U S Z  -  p i. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od  X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i; M il i ta r ia  
X I X —X X  w . g. 11—17: Z A M E K  — 
V I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  
S o c ja lis ty c z n y c h  g 10—18; S A L O N  
K A W  — p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
y la k a t s p o łe czn o -p o lityczn y ,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . — I I I

s p o rto w y . 22.45 K ro n ik a  23 45 W ia - zu.oo tnew ca
domoścS. m iło ś c i d w o rn e j.  21.10 E. S chum ann

— k w a r te t  sm y c z k o w y  -a -m o ll. 21.40 
P IĄ T E K  F ra n c u s k a  m u zyka  ch ó ra ln a . 22.15

L u d z ie  n a u k i ra d z ie c k ie j. 22.35 W  
k rę g u  s p ra w  ro d z in n y c h . 22.50 Be- 

sp o r- n e d e tto  M a rc e llo  — C o n ce rto  F - 
14.50 d u r

ro w sk ie g o  1/12 po godz. 
w - 13151-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa- 
ce ró w ką  p rod . N R D  
sprzedam , u!. W szyst­
k ic h  Ś w ię ty c h  21/1.

K4159-G

P IE S K I-w ilc z u ry  sprze­
dam . Beata C ies ie lska , 
Szczec in -W arszew o, S a r­
n ia  22• I3150-G
2 S T R U G I (heb le ) i  p iłę  
e le k try c z n ą  ręczną sprze 
dam . T e i. 820-177 po go­
dz in ie  18. 13162-G
M A G N E T O F O N  ZK-246 
sprzedam . T e l. 223-477.

13171-G

” p E U A Z A ”  sprzedam . 
T e k  228-943. 13 65-G
S E G M E N T „S ło w ie n ie c ”  
sprzedam . U l. 26 K w ie t ­
n ia  5/23 od godz. 16.

13178-G
N O W Y  a k o rd e o n  120-ba 
so w y  i a p a ra t fo to g ra ­
f ic z n y  „P ia k t ic a ”  sprze­
dam . T e l. 23-96-23 po go­
d z in ie  17. 13193-C
B IA Ł Ą  su kn ię  ś lubną  i  
n ie b ie s k i kape lusz sprze 
dam . R yn ko w a  6/67. go­
dz ina  16—19. 13198-G
G A R A Ż  blaszany s k ła ­
da n y  w  śródm ieśc iu  
sprzedam . T e l. 461- 3,

13213-G -
M IK R O F O N  Schure  515 
sprzedam . D zw o n ić  go­
dz in a  21—22. te l. 226-550.

13216-G
W Z M A C N IA C Z  stereo 
W ST 101, M e luzyna  H i-  
F i sprzedam . M ilcza ń - 
ska 1/14. 13217-G
O LE J s i ln ik o w y  Sheel 
X -:00, 20W/40 sprzedam . 
U l. Hoża 12/1. 13219-G
S A M O C H Ó D  m -k i W o ł­
ga r  s iln ik ie m  w y s o k o ­
p rę żn ym  „R o v e r ”  sDrze- 
dam . Szczecin, M . Reja 
2/8- 13179-G
W E LO R E X  350 sprze­
dam . Szczecin, u l.  W łoś 
c iańska  25/7. 13203-G
M O TO R  M Z  250/1 sprze­
dam . Ja rem ba. Zielo-na 
*3-2. 13214-G

L O K A L E

D A R ŁO W O  — m ieszka ­
n ie  2 -p oko jow e , duża 
w idna  ku ch n ia , og rze ­
w an ie  etażow e, I  p ię ­
t ro  zam ien ię  na M -2  w  
S zczecin ie . A n n a  L is t-  
w oń. D a rło w o . Żarniko­
wa 1/2, m . 6. 13S10-G
P U Ł A W Y  _  m ieszkan ie  
spó łdz ie lcze  M -3 zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  w 
S zczecin ie . Szczecin, te l. 
22-09-01. i 3222-G
K O ŁO B R Z E G  — ko m ­
fo rto w e  w łasnośc iow e 
3 -p o ko jo w e  za m ie n ię  na 
dom  — Ś w in o u jśc ie  — 
M ie d zyzd io je . K o uhan , 
K o łob rzeg , u l. G ro ch o w  
ska  2d/16 — te l.  46-26.

97-P
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec­
k ie m  p oszuku je  p o k o ju  
z u żyw a lnośc ią  k u c h n i 
i  ła z ie n k i w  Ś w in o u jś ­
c iu . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 13226. 
K O S Z A L IN  — c e n tru m  
3 p o k o je  z k u c h n ia  i  w y  
g o d a m i (k w a te ru n k o w e ) 
zam ien ię  na  m ieszkan ie  
w  S zczecin ie . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
13085.
3 M IE S Z K A N IA  2 -poko- 
jo w e  z w yg o d a m i zam ie  
n ię  na  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y , m oże b yć  do re ­
m o n tu . T e l. 355-68 do 19.

13102-G
S P O K O JE  z k u c h n ia  — 
w s z y s tk ie  w y g o d y  za­
m ie n ię  na  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  z p ra c o w n ik ie m  
P K P . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 13109.
1 P O K O J o gó lna  p o w ie rz  
chn ta  29.23 m  k w . z o- 
g ró d k łe m  p rz y d o m o w y m

25 lipca 1977 r. zmarła 
po długiej chorobie i  cierpieniach 

nasza najukochańsza 
2ona i Mamusia

Barbara Kurpie!
z d. KARKOSIŃSKA

Msza św. żałobna odbędzie się 29.V II. 
o godz. 11.30 w kościele przy ul. Sło­
wackiego, a następnie wyprowadze­
nie zwłok na Cmentarz Centralny

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

M ĄŻ Z CÓRKĄ I  ZIĘCIEM

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

REMONTOW O- 
BU D O W LAN E  N r 1 

w . Szczecinie, ul. Potulicka 59

p r z y j m i e

w ramach dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W W IE K U  OD 16 DO 18 L A T

bez ukończonej szkoły 
podstawowej

do Podstawowego Studium  
Zawodowego 

w celu przyuczenia 
w zawodach:

♦  MURARZ - TYNKARZ
♦  CIEŚLA -  STOLARZ
4  M ALARZ BUDOWLANY
♦  DEKARZ -  BLACHARZ
♦  INSTALATOR C. O.
♦  INSTALATOR WOD.-KAN.
♦  ELEKTRYK

Przyuczenie do zawodu trwa 1 rok.

Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo (adres jak wyżej) 
w pokoju nr 1 w godzinach 8—10 

do dnia 15 września 1977 r.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia 
zakwaterowania.

2324-K

Pracownicy poszukiwani
Pomoce kuchenne zatrudni 

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

w Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8
w ośrodkach wczasowych w Międzywodziu 
ul. Westerplatte 5 — tel. 78 oraz w  Mię­
dzyzdrojach, ul. Gryfa Pomorskiego 56 — 
tel. 132. 2729-K

n „  K IE L C E  — M -3  k o m fo r t  M -4 w  D ąb iu  z te le fo -
TTT na m ieszkan ie  nem  zam ien ię  na ró w n o

m ie szka m * m - 3 on  i i i  w  Szcz€c in le . XeL 892.  rz ę dne lu b  M -3 now e-N A U K A  O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń ne  — te l. 758-21, D u d z ik  n] i ®szkan łe  M-3 do I I I  w

F F * - “dT  r —  « s s w  « S r l »  teI-
w  « * -  1JK, G s a s

D O S W I A n r y o v v ^ i r t ?  ®ln y )  sprz ędam . P ożąda - B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o w a  O głoszeń Szczecin l3115. sta,rszeJ ¿SOb ie . O fe r ty  U l Abra-m ow skiego  4.
n  m ie szka n ie  w  n o -  n ie . la k ie ro w a n ie  p a rk ie  B iu ro  O głoszeń Szcze- 13175-G

'  w y m  b u d o w n ic tw ie  3- tó w . p od łóg  — te le fo n  ^  '  c in  13153. STR YC H  na d a ją cy  się
G u m łe ń e e 1̂ “S ? '  ?o k ° i ° w e - O fe r ty :  B iu -  82-12-86. 13189-G lo w a  5/5 godz< 1BT ’ 9._ _  S T U D E N T K A  p ra cu ją ca  na ad a p ta c ję  k u p ię . O-
1azri D w n rs t» bin h  i ? “ '  £?.p?głoszeń Szc2ecin — ZE S P Ó Ł na wesela. P ia  1312S-G poszvi^ u j c. n ie k rę p u ją c e - fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
c ła w s k ^ ) k ą  1 H iJ Ł  r  l  r n , , ł v  ^  , s to w  9/15- 13015-G S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-3. g 0 p o k o ju . O fe r ty  B iu -  Szczecin 13176.
P B 7 v r a r  N IE D U Ż Y  d om ek w  P A N U  D ą b ro w sk ie m u  — 2 ip o k o jo w e . now e b u - ro  O głoszeń Szczecin P A N I z dz ie ck ie m  po-

ucznia^ w zg l. Szczec in ie  lu b  o k o l ic y  u czc iw e m u  k ie ro w c y  d o w n ic tw o  w  J e le n ie j 131S6. szu-kuje p o k o ju , może
yołncJL«?« ™ c u k ie rn i,  k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - ta k s ó w k i n r  850 — tą  G órze  zam ien ię  na ró w -  z S T U D E N T Ó W  poszu- b yć  n ie u m e b lo w a n y .

c u k ie rn i,  g łoszeń Szczecin 13185. d ro g ą  serdeczne po d z ię - no rzędne lu b  w iększe  w  k u je  p o k o ju , n a jc h ę t-  D zw o n ić  godz. 7.15—15.15
S  , ' ,  y * - ,  ,»Zy^F°~ k o w a n ie  za z w ro t w a liz -  Szczecince. O fe r ty  te le -  n ie j  w  Ś ró d m ie śc iu  lu b  — te l. 476-01, w ew . 54.
ustego 18 godz. 19—-20. M A T R Y M O N IA L N E  k i  po zo s ta w io n e j w  ta k -  fo n iczn e  — 88-337 — 31 na P ogodnie. W lado- 13206-G

_ .  13I96-G sów ce sk łada  Janusz hpca  — 1 s ie rp n ia . m ość te l.  22-11-72. IN Ż Y N IE R  p oszuku je
P R A C A  M A R Y N A R Z  la t  25 ze S o łta n . 13163-G 13363-G 13157-G n ie u m eb low anego  po ko -

P O T R /F R N A  nn |p , . „ n lia  f " d " ^ ^ y k l Zt?łCe,n i^  p o .g o d n O — sa raż  o d - D Y R E K C JA  T e a tru  P o l-  2 M IE S Z K A N IA  2 -poko - ju .  T e l. 21-12-86. godz.

K U P N O  je d n o o so b o w ych  z u ż y -  z ie n ka ) zam ien ię  na Z G U B Y
_ w a ln o śc ią  k u c h n i o raz  3 -poko jow e . O fe r ty  B iu -

B iu ro  og ło sze ń  szczec in  » ON,y  , fK O  k u p ię  E o - je dnego  p o k o ju  7, k u c h -  ro  og łoszeń Szczecin Z Ł O T Ą  ob rączkę  d a m -
r i l f i l  u g to  ■ n R O ŻN E  f ia  M s lk o , Jedn. N a ro -  n ia  d la  n o w o  zaangażo- 13163 ską, g ra w e ro w a n ą  zg tf-

N lF R i i r H O M o s n  n n c n r a u  r r  4 a ° w e j 17/5, godz. ’ 5—17. w a n ych  a k to ró w  tu t .  te -  O D N A JM Ę  p o k ó j n ie -  b iono . U czc iw ego zna-
n ? G O 5? J  ao W y3_ o  13149-G a t r u f  Zg łoszen ia  te-lefo- u m e b lo w a n y  z u ż y w a ł-  lazcę proszę o z w ro t za

d z ia łk ę  b u d o w la n a  ~  te l ‘ 22' 60' 09- S P R Z E D A Ż  n iczne  p ro s im y  k łe ro -  nością  k u c h n i i  ła z ie n - w yn a g ro d ze n ie m . B ucz-
la łk ę  b u d o w la n ą  na te  13055-G W Ó Z E K  g łę b o k i p ro d . w ać pod n r  te l.  22-66-30. k i .  U l. T e tm a je ra  7a. ka  36/11 — c a ły  dzień.

„ a    2649-G 13194-G  13407-G

do 5 - le tm e j d z ie w c z y n - 24. C e l m a try m o n ia ln y , 
k i  — n a u c z y c le lk a -re n - O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
c is tk a  m ile  w id z ia n a . — Szczecin 13192. 
Ś ródm ieśc ie . O fe r ty

R Ó ŻN E

. • - - - - - - - - - — , —  id u d d -u  n u i t a  u ię o o s i  p r o a ,  u
re n ie  m ia s ta  Szczecina. P O G O TO W IE  te le w iz y j-  N R D  sprzedam . W ro c -

w  S zczecin ie  ^ iE D A K C J A  I A D M IN T O T R A rT A B° 7« « f  «EJ S f OL1° z * W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A  S zczec ins lu * W yd a w n ic tw o  prasowe 
ta r te t^ re d  n a c z e S v ^ 4 5 7 ^ l1 Szczecin, • p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre-
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  ł87i  ' s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 dz ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności
R iW h”  o raz  Urzędy* I^ c z m w ^ * ? Ŝ m ^ 7 v c 1  e If^u u  A ° doZe ^  ?24’ ° ?  224*250 d a l e5i°P>sy 224-018 P re n u m e ra tę  na Kra: p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW .Prasa -  K siążka -
poprzedzaiaeeao ^okre<5 n rp n n m ira iS  ter,rn ina t-*5 *1° 25 lis topada na s tycze ń  I k w a r ta ł i pó łrocze  ro k u  następnego n8 ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca
na p r e n u m e ra t  w  m iP k r o u . ^ O H r t ł io u  n °sw  8 6 o k ie s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k ła d y  m a cy  in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  s k ła d a ja  zam ów ien ia  
S itó w ?  to d y w iS t l ln ?  ™ ? Ch° T / Cl3C,h W k t6 r Fch  ‘ ego O ddz ia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast prenum e-

«-y ^ , . U-a In l u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  )est o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW
Ruch C e n tra la  K o lp o r ta ż u  F .a sy  l W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 06-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r 1531-71 N r In deksu  35034. D ru k : Szczecińskie  Za-

L -6
„P ra sa  — K siążka  
k ła d y  G ra ficzn e .
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Zagadka
SPORO zd z iw ien ia  wzbudza za­

gadkow e oznakow an ie  je z d n i M ostu 
D ług iego . Jak  w iadom o, z lo ka lizo ­
w ano tam  dw a pasma ja z d y  w  
każdym  z k ie ru n k ó w  ru ch u . P rzy 
w y je źd z ie  ze Szczecina oddz ie la  je  
l in ia  p rze ryw ana , a w ięc k ie ro w c y  
mogą ją  przekraczać w  do w o ln ym  
m ie jscu . W jazd  do c e n tru m  ozna­
czono lin ią  c iąg łą . Je ś li w ięc k to ś  
z g ó ry  n ie  u s ta w i się na odpow ied ­
n im  pasie, m a k ło p o ty  z jego  zm ia­
ną.

T a ka  n ie konsekw enc ja  bu d z i n ie  
ty lk o  sporo zdz iw ien ia , a le  i  po­
w o d u je  pow staw an ie  k o rk ó w  w  
bezpośrednim  sąs iedztw ie ' M ostu 
D ług iego  W yd a je  się, iż  czas n a j­
w yższy zm ien ić  oznakow an ie , ty m  
b a rd z ie j że b ra k  ra c jo n a ln y c h  p rzy ­
czyn  uzasadn ia jących  ta ką  o rg a n i­
zację  ru chu . (t)

Co na miejscu
„Relaksu“?

B O D A J jeden  z p ie rw szych  m o te ­
l i  w  Polsce podszczeciński „R e ­
la x ” , p rzesta ł is tn ie ć . Rozebrano i  
w y w ie z io n o  w yeksp loa tow ane stare 
w agony  re s ta u ra cy jn e  i  syp ia ln ie . 
Obecnie je s t ta ra  pusto. A  szkoda. 
Przecież m ożna b y  o tw o rzyć  le tn i 
o g ródek  gas tronom iczny , k tó r y  na 
pew no  m ia łb y  duże pow odzen ie  tak  
u szczecinian p ragnących  „w y s k o ­
czyć”  za m iasto , ja k  i  u  p rze jeżdża­
ją c y c h  ta m tę d y  tu ry s tó w . (JA N I

1 Nie KPRB nr 2 
lecz KPRB nr 1

DO naszej n o ta tk i p t. „Z g ro za ”  
z 13 lip ca  b r. w k ra d ł się, n ie  z w i­
n y  re d a k c ji,  b łąd . W  O A D M  n r  12, 
k tó ra  jes t gospodarzem  dom u p rzy  
p l.  Żo łn ie rza , p o in fo rm o w a n o  nas, 
że re m o n t tego b u d y n k u  p rzepro­
w adza K P R B  n r  2. Tym czasem  in ­
fo rm a c ja  ta  okazała się b łędna, 
gdyż chodziło  o K P R B  n r  1 k tó re ­
go p ra co w n icy  n ie  zabezpieczyli 
o k ien  i  w y b ite  przez w ia t r  szyby 
syp a ły  się na g ło w y  przechodn iów . 
Za o m y łkę  p rzepraszam y p racow ­
n ik ó w  K P R B  n r  2 (su)

Straszą wraki
P IĘ K N Ą , pe łną z ie le n i u l. O g iń ­

skiego ju ż  od trzech  m iesięcy „d e ­
k o ru ją ”  w ra k i trzech  sam ochodów. 
N ie  sposób w jechać  w  tę  u licę. 
M ieszkańcy słusznie m a ją  dość te j 
w y s ta w y  ru p ie c i. (wys)

PRZED siedzibą Wodne­
go Ochotniczego Pogotowiu 
ratunkowego zakwitła... 
piękna kotwica.

Fot. Z. Jodkowski

Wyspa Pucka bliżej?
(Dokończenie ze str. 1) sa n ie  t y lk o  S k ró c i Z n a k o m ic ie  p rz y c h y liło  się do te j p rośby i  u l i-  

w s  ja z d y ,  a le  p o z w o l i  w y e l i -  £ d* , % f  j | f  ° ? ° w*  g j g
Na Wyspie Puckiej mieszka minować tak kosztowne dla mia zakładowej, 

się trochę jak na wsi. Dla 4—6 sta mikrobusy, bo wystarczyło- Można oczywiście „Certę” wy- 
tys. szczecinian, którzy tu ma- by przedłużyć nieco jedną z ist-
ją swe domy, wyprawa do mia- niejących l in ii autobusowych. wy ze znaczenia, jakie dawna ui. 
Sta jest dość skomplikowaną Tein racjonalny i słuszny pro- Arciszewskiego może dziś odegrać 
podróżą. Tak samo zresztą jak jek t, który zyskał na realności ”
i dla kuku tysięcy posiadaczy po przebudowaniu Mostu Zielo- punktu widzenia — wynik ewen- 
rozlokowanych tu pracowni- nego, od lat nie może się do- tuainego sporu jest z góry wiado- 
czych ogrodów działkowych. Nic czekać realizacji. Na przeazko- » S tf" to k  "S S
więc dziwnego, że od łat mno- d®ie temu stoi fakt, że nie stać zbędnych w interesie ' mieszkań-
żą się narzekania na komunika- nas na budowę normalnego, wy- ców- , T1MRV
cję tego rejonu Szczecina z re- sokowodnego mostu pa wyso-
sztą miasta. kości ul. Monterskiej. Ta część

Dojazd na miejsce można by- Parnicy bowiem, zamknięta 
loby znakomicie usprawnić i  jednej strony przekopem parni- 
sikrócić. Wystarczy przecież, by ckim, a z drugiej mostem ko- 
autobusy jadące poprzez Most lejowym, służy przedsiębiorstwu 
Zielony na Kępę Parnicką, „Żegluga Szczecińska” .
skręcały w ul. Maklerską, a na- » , . . . . , . . . ,.......
stąpnie mostem (który trzeba OstataM jednak, z m u atyw y
byłoby wybudować) docierały w ia iz  mejstaeh ponaglanych
do ul. Marynarskiej. Taka tra- i>t2?2 Wy?py -C'

Po pierwszym przeglądzie

Balkony wypadły słabo
C A Ł Y

S Z C Z E C IN
W

KW IATACH

TO spostrzeżenie narzuca się 
każdemu turyście, który odwie­
dza rrasze miasto: szczecinianie 
nie dbają o balkony. Wystar­
czy przejść się na Pomorzany, 
by zobaczyć jak w nowych blo­
kach straszą gołe, bez zieleni 
skrzynki. Budynki, choć ze 
świeżymi tynkami, wyglądają 
szaro i smutno.

TO SAM O w rażen ie  przeważa 
ró w n ie ż  w  śródm ieśc iu . P rz y  al.
W ojska  P olskiego, a l. W yzw o le n ia , 
a l. M. Buczka , u l. K rzyw o u s te g o , 
u l. S iko rsk iego  w id a ć  b a lk o n y  *  
ro z la tu ją c y m i się s k rz y n k a m i, o 
p rę tach  p rze ża rtych  rdzą. zam ie­
n ione  w  podręczne S kłady ru p ie c i.
W  te j dz iedz in ie  dużo jeszcze po­
zostało do zrob ien ia .

W  K A T E G O R II b a lk o n ó w  m ie j­
sk ich  do naszego k o n k u rs u  „C A Ł Y  
SZC ZEC IN  W  K W IA T A C H ”  zgło­
s iło  się jo d y n ie  13 u czes tn ików .
K o m is ja  dokona ła  ju ż  pierwszego 
przeg lądu . W szys tk ie  p re z e n tu ją  się 
ładn ie . Są u kw iecone , św ieżo po­
m alow ane i  zadbane. W  skrzynecz­
kach  p rzew aża ją  czerw one p e la r- . , , ,  ,
gonie, m a c ie jka , b luszcz, n a g ie tk i, wo z a w ie s z a n e  na b a lk o n a c h . 
W je d n y m  ty lk o  p rzyp a d ku  lu s tra - A  p rz e c ie ż  te n  m a lu t k i  s k r a -  
to rz y  m ie li n ie w y ra źn e  m in y . gdyż k  h n rd z o  ozostn
m ieszkaniec ce n tra ln e j u l ic y  zasa- ^ eK Z ie m i je s t  D a ra z o  czę s to  
dz ił na sw ym  ba lkon ie ... dorodne d la  „m ie s z c z u c h ó w ”  je d y n y m  
k rz e w y  p o m ido rów . m ie js c e m , j a k i e 'mogą sami z a -
n ych  g o s p o d a ro w a ć  z ie le n ią .  O  w ie -
w iśc ie  ty lk o  spośród zgłoszonych le  b a r d z ie j  in te re s u ją c o  w y p a d -  
do naszego w spó łzaw odn ic tw a ) zna- j y  p rz y d o m o w e  O g ró d k i,  a le  O
la z ły  się: p . M a ria n a  G a w ry ja łk a  __
z u l. M a z u rs k ie j 15/18, p . w ła d y -  m c h  napiszemy oddzielnie.
sława L ic h o ty  zam . p rz y  a l. P ia ­
stów  57/13 oraz p. W ie s ła w y Przy- 
łu s k ie j zam. p rz y  u l.  K o rfa n te g o  
5/2. Ta p ierw sza lu s tra c ja  n ie  jes t 
decydu jąca . We w rze śn iu  odbędzie 
się d ruga  1 w te d y  dop ie ro  po pod­
lic z e n iu  p u n k tó w  okaże się , k to  za­
s łu ż y ł na na jw yższe  la u ry .

OGÓLNIE: nie ma w tej 
konkursowej kategorii cieka­
wych, godnych szerszego roz­
propagowania pomysłów. Kw ia­
ty  dobierane są sztampowo. 
Prócz skrzynek popularnością 
cieszą się też doniczki, maso-

(wys)

Wyrośnięty maluch
S K LE P  W P H W  „M a lu c h ”  p rzy  

u l. Bogusława o fe ru je  k lie n to m  
odzież. Ja k  w ska zyw a ła b y  nazwa 
— d la  naszych m ilu s iń s k ic h , od n ie  
m ow lęc ia  do k ilk u la tk a .  Tym cza­
sem na w ys ta w ie  eksponow ane są 
spódnice na ca łk ie m  dorosłe  ( i  n ie  
c a łk ie m  szczupłe) osoby —__takie 
„m a lu s z k i”  o w zroście  178 cm  i  
112 cm  w  b iod rach ... (su)

kdej, zrodził się pomysł rozwią-. 
zania problemu. Przed dwoma 
dniami — jak poinformował nas 
dyrektor Przedsiębiorstwa Eks­
ploatacji Dróg i  Mostów Witold 
Gowim — wystosowano zlecenie 
do Biura Projektów Budownic­
twa Morskiego „Projmors”  na 
opracowanie dwóch koncepcji 
przeprawy mostowej przez Par- 
nicę. Pierwsza — tzw. rozwią­
zanie maximum — zakłada bu­
dowę mostu wysokowodnego 
na wysokości ui. Monterskiej.

Nas jednak najbardziej inte­
resuje pomysł drugi, z uwagi 
na możliwość szybkiej jego re­
alizacji. Otóż chodzi o to, by 
tymczasowo wykorzystać ele­
menty mostu, który dolychcza. 
przerzucony był nad Kanałem 
Zielonym. Jak wiadomo, w bie­
żącym miesiącu zastąpiono go 
drugą, bardziej trwałą przepra­
wą. Można byłoby je zamonto­
wać na wysokości da wnej . ul. 
Krzysztofa Arciszewskiego, 
znacznie skróciłoby drogę na 
Wyspę Pucką.

P O M YSŁ .ten ma dw ie  na jw a ż­
n ie jsze  —. 1 naszym  zdaniem  de­
cydu jące  — za le ty . Przede wszyst­
k im  ca łe  to  p rzedsięw zięcie  n ie  
w ym aga w ie lk ie g o  . n a k ła d u  k o ­
sztów , a n i też — co jes t bardzo 
ważne — m a te ria łó w . Zgodn ie  z 
p ro je k te m  inż. Jerzego Mossura, 
poszczególne części k ra to w n ic y  
można b y ło b y  przew ieźć na m ie j­
sce b a rka m i ł  p rzy  pom ocy d źw i­
g ów  za insta low ać z marszu na w y ­
budow anych w cześn ie j f ila ra c h . 
Ten fu n d a m e n t m us i być je d n a k  
s o lid n y  i  pos iada jący odpow iedn ie  
zabezpieczenie p rzec lw lodow e. Są­
s iedztw o m ostu ko le jow ego  naka ­
zu je  bow iem , b y  w zm ocn ić  go 
przed a ta ka m i k r y .  Całość prac 
m og łaby być  w ykonana  bardzo 
szybko i  — zgodnie z zapow iedzia­
m i d y r. G ow ina  — ju ż  w  I  k w a r­
ta le  przyszłego ro k u  m ieszkańcy 
W yspy P u c k ie j d o c ie ra lib y  do do ­
m ów  b liższą drogą.

C A Ł Y  te n  p ro je k t re la c jo n u je m y  
w  try b ie  w a ru n k o w y m , gdyż jego  
rea liza c ja  zależy od s tanow iska , ja ­
k ie  w  te j sp raw ie  za jm ie  S pó łdz ie l­
n ia  P ra cy  R ybo łów stw a  i  Prze­
tw ó rs tw a  R ybnego „C e rta ” . Przed 
dw om a la ty  je j  zarząd z w ró c ił się 
do w ła d z  m ie js k ic h  z prośbą o... 
z lik w id o w a n ie  u lic y  K rzysz to fa  
A rciszew skiego . Przegradzała ona 
bow iem  te re n y  spó łdz ie ln i. M iasto

Wróccało (z wody)!| Niedzielni żeglarze
W MINIONĄ niedzielę pogo- ko w a n ych  m anew rach  u d a ło  m u na na pok ład  pod w a ru n k ie m  po - bezpieczeństwa. Są to  dane a la r- 

J „  u „ } „  fa ta ln a  P a r ła )  Hpstct  si<5 w y ło w ić  z w o d y  n iedosz łych  s iadan ia  kapoka bądź ko ła  ra tu n -  m ujące.
. . ,y  . .I a t  ‘ aesacz to p ie lc ó w . P rz y  ta k  s iln y m  w ie -  kow ego. Jest to  w ym óg bezpieczeń- „ K U R I E R ”  p o d ją ł  w  t y m  ro~
1 W ia ł W ia t r  z  s i łą  6 s t. B e a u fo r ta ,  trz e  n ie  b y ł je d n a k  w  s ta n ie  sam stw a ta k  samo podstaw ow y ja k  W i - L  « L i n i f l
a  w  p o r y w a c h  n a w e t  w ię k s z a , ściągnąć do b rzegu ic h  ło d z i. D o - kask  u m o to c y k lis ty . KU aK'cJv „ w r o c  c a io  . A p e lu je -
Tvr;rv , t l  r ło t L n I T  P*er° załoga dużego ja c h tu  m o to - N akaz ten  w  p rzyp a d ku  „M a -  m y  d o  k ie r o w c ó w  O b e z p ie c z n ą
J Y ł- ir . j to  n a  J e z io ro  uą D S K ie , row ego „T ry g ła w ”  zdo ła ła  m im o  k ó w ”  je s t ty m  b a rdz ie j w ażny , iż  ja z d ę  C o  ty d z ie ń  n a t r o -  
k o rz y s - ta ją c  z w o ln e g o  d n ia ,  fa l i  podejść i  w z iąć  „M a k a ”  na łodz ie  te  n ie  należą do na jbezp iecz- « ^ * m łU o ił /  .
•w y p ły n ę ła  łó d k a  ż a g lo w ą ą  t y p u  ho1- T a k  w l^ c skończy ło  s ię  na n le jszych . Ic h  k o m o ry  w yp o rn o ś - ,ie  m u ic j i  ł  s p o łe c z n y c n

M o k ”  ^  m m  rn )o H vo h  ln r iz i  s tra c h u - c iow e  z n a jd u ją ce  się na ru f ie  i  in s p e k to r ó w  r u c h u  d ro g o w e g o
„mu-K. pcu d  uiiuuyt-u juuz.j. a f in a ł m óg ł b yć  tra g ic z n y , p o - dziob ie  n ie  są zupe łn ie  szczelne. -w v rn s 7a ia  na tra< ;v  Ta U-lcnluzrok
W ia t r  O ka za ł s ię  je d n a k  z b y t  n iew aż z za łog i „M a k a ”  K a ro l K . To też n ieza tap ia lność „M a k ó w ”  je s t „L U T -  - f  - J j  3S y’ Ją-KKO iw ieK
s i łn v  a u m ie ję tn o ś c i n ie d z ie l-  unńa* p ływ a ć , zaś je g o  to w a rzysz - racze j p rob lem a tyczna . O de fekc ie  m n łe I  je s t  Ż e g la rz y , n iz  p r o w a -
n v c h  ż e » la rz v  z b v t  s la b p  to ta ż  ł * s  M iro s la w a , c - — n,le - N ie  " l l.eU W 1*  ló d e l! Pisano Już na lam ach d z ą e y c h  s a m o c h o d y , je d n a k ż em y c ii ¿ e g -id izy  z u y i  M doe , to te ż  żadnego sprzę tu  ra tu n ko w e g o . B io - p rasy, syg n a lizu ją c  zw iązane z  ty m  m 7W />? <?nortn ż e c d a rc k ie p n  i
w k r ó t c e  łó d ź ,  z n ie s io n a  n a  z a -  rac pod uwagę s iln ą  fa lę , w ia t r  i  n iebezpieczeństw o. W ła śc ic ie le f.M a - , * . y  .  ®.,. ..
s ta w io n e  na  je z io rz e  c ie c i w v -  z im n y  deszcz, na leży  w ą tp ić , czy k ó w ”  p o w in n i w ię c  zw ró c ić  szcze- a la r m u ją c e  s y g n a ły  M ii lC J l

J s , y  z d o ła lib y  o w ła sn ych  siłach  do- gó lną  uwagę na w yposażenie w  W o d n e j n a k a z u ją  n a m  ro z s z e -wróciła się. Niefortunni wod- trzeć do brzegu, 
niacy znaleźli się wśród wyso- Łodzie  ty p u  „M a k ”

sp ra w n y  sprzę t ra tu n k o w y . rzyć zakres akcji „Wróć cało” .
- - .  -----------„ ------------------- ’ są p o p u la rn y - Tym czasem  — ja k  p o in fo rm o w a ł Beznieczeńs-tw o  n a  n a s z y c h  a k -kich fal. Uczepieni kurczowo m i m in i-ża g ló w ka m i, d o s tę p n ym i nas por. S tan is ław  S zum iło . kom en- ^  . . . . n d  . . y . . ,

sieci j ę l i  w z v w a ć  nomocv 7 w szys tk im  z w o le n n iko m  w o d n ia - d a n t K o m is a ria tu  P ortow ego MO — wenach jest n ie  mniej istotne 
. * * *  . i  c tw a . N ie  trzeba tu  sp e c ja ln ych  na jczęstszym i w yk ro cze n ia m i załóg niż b e z p ie c z e ń s tw o  na drogach, 

trudem przekrzykując wiatr. u m ie ję tn o śc i a n i u p ra w n ie ń  że g la r- jednos tek  p ływ a ją cych  (w  ty m  1 * 1Pk k o m v ś ln n ś ć  h ra w n r a  i 
M IE L I p rz ys ło w io w y  łu t .  a może sk ich . W ym agana je s t ty lk o  od „M a k ó w ” ) je s t b ra k  lu b  n ie u ż y - . leKKomysmosc, orawura  ̂ l 

n a w e t i  w ięce j szczęścia, że p rzy  „k a p ita n a ”  u m ie ję tność , p ły w a n ia  w an ie  zgodn ie  z przeznaczeniem  nieprzestrzeganie, przepisów 
ta k  fa ta ln e j pogodzie zna laz ł się udokum en tow ana  k a r tą  p ływ a cką , sp rzę tu  ra tunkow ego . Ponad p o ło - stały sie ju ż  przyczyną niejed- 
omat/hr = k tó ry  P rzep isy d la  w szys tk ich  je d n o s te k  wa m anda tów , k tó re  w y s ta w i m>_ nej  t r a g e d i i  tak na lądzie jak iam a to r żagla K rz y s z to f S.. „ „ ........ _w ,___ _______ __
p łyn ą c  na łodzi_ „R a ja ”  zauw aży ł p ływ a ją cych  sa jasne. Osoba bez llcji 'łaśn ie  k a ry  za
pechową parę. Po k i lk u  s k o m p li-  k a r ty  p ły w a c k ie j może być  zab ra - s trzeganie p rzep isów  dotyczących  w o d z ie , (SU)

Burza nad miastem
W CZORAJSZEGO p opo łudn ia  

w zd łuż całego W ybrzeża prze ­
szła gw a łto w n a  burza , k tó ra  
to w a rzyszy ła  fro n to w i ch łodne ­
go p o w ie trza  przesuwającego 
się z zachodu na wschód. O ko­
ło  godz. 18 burza  nadciągnęła 
nad Szczecin. Z  czarnego n ie ­
ba lu n ę ły  p o to k i deszczu, raz 
po raz ośw ie tlane  zygzakam i 
b łyska w ic .

PO K IL K U N A S T U  m in u ta ch  w  
S traży  P oża rne j ro zd zw o n iły  się te ­
le fo n y  z p rośbam i o pom oc p rzy  
usuw an iu  w o d y  z za lanych  p iw n ic . 
Jak  nas p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  o f i­
ce r W o je w ó d zk ie j K om e n d y S traży  
P ożarnych  — n ie  w szys tk ie  p rośby 
można b y ło  spe łn ić, in te rw e n io w a ­
no  ty lk o  w  w ypadkach  is to tnego 
zagrożenia ja k  np. na u l. E m ili i 
P la te r, gdzie w oda zalała m agazyn 
p ie ka rn i.

Z a m a rł w sze lk i ru c h  na nabrze­
żach d rob n ico w ych  szczecińskiego 
p o rtu  — s tanę ły  d źw ig i, lu d z ie  chro  
n i l i  się w  magazynach i  pod w ia ta ­
m i. P racę rozpoczęto dop ie ro  po 
trzech  godzinach. S tosunkow o n ie ­
w ie le  n a tom ias t u c ie rp ia ła  k o m u n i­
ka c ja  m ie jska . Jedyn ie  na u l.  D w ó r 
co w e j pod w ia d u k te m , w e w g łęb ie ­
n iu  u tw o rz y ło  się je z io rk o  ta k  g łę ­
bok ie  iż  trzeba b y ło  w s trzym ać 
ru c h  tra m w a jo w y  w  obaw ie o ca­
łość s iln ik ó w . Po k ilk u n a s tu  m in u ­
tach  w oda sp łynę ła  u m o ż liw ia ją c  
w znow ien ie  k o m u n ik a c ji.

W  sam ym  Szczecinie n ie  zanoto­
w ano żadnego w yp a d ku  czy pożaru 
od w y ła d o w a ń  a tm osferycznych , w e  
w s i T a rn o w ie c  pod G o len iow em  p io  
ru n  p o d p a lił oborę. S p łonę ła  częś^ 
b u d yn ku  i  4 to n y  siana. (ap)

Notatnik szczeciński
A DOM K u ltu r y  „H e tm a n ”  za­

w iadam ia  dz iec i i  m łodz ież pozo­
sta jącą w  osied lu  w  czasie w a ka ­
c j i ,  że są d la  n ic h  o rganizow ane 
następujące im p re zy  o tw a rte : w  
p ią tek  29 bm. o godz. 11 odbędzie 
się „W e rn isa ż  d la  każdego”  — c z y li 
w ystaw a prac a rtys tyczn ych  (ro ­
b ó tk i ręczne, w y c in a n k i, ry s u n k i, 
m a lo w a n k i Itp .), połączona z pod­
sum ow an iem  ko n ku rsu  rysu n ko w e ­
go pt. „S p o r t i  zabaw a” , a w  so­
botę, o te j sam ej porze, nastąp i 
spo tkan ie  z b a jką  p t. „Szehereza- 
da zaprasza”  i  im p reza  pt. „M i­
k ro fo n  d la  w szys tk ich ” .

A K L U B  s tu d e n ck i „P in o k io ”  
zaprasza w  p ią te k  o godz. 21 na 
k o n c e rt zespołu jazzowego ¿.Anti­
d o tum ” .

Kronika wypadków
C H IR U R D Z Y  pogotow ia  ra tu n k o ­

wego m ie li w czo ra j pęłne ręce ro ­
bo ty  d z ię k i „czc ic ie lo m  Bachusa” , 
k tó ry c h  zw ożono z ró żnych  stron  
m iasta  z p o ro z b ija n y m i g ło w a m i i  
in n y m i u razam i. N ie  b ra k ło  też 
k o b ie t. M . im. w  bram ie  p rzy  u l.  
K ró lo w e j Jad wilgi 10 p a tro l MO 
zna laz ł p ija n ą  do u tra ty  zm ysłów  i  
z ro z b itą  g łow ą 50-le tn ią  W andę K ., 
m ieszkankę te jże  u lic y . W  bram ie 
¡przy a l. W ojska Polskiego 50 zo­
s ta ł zna lez iony in n y  p ija k , 26-le tn i 
Z yg m u n t Z,, k tó re g o  z pow ażnym i 
o b rażen iam i rę k i odw iez iono  do 
szp ita la . Na u l.  P rzestrzenne j 30- 
le tn i Jan  P. w szedł po p ijanem u na 
jezdn ię  — p ros to  pod ko ła  samo­
chodu. I  ten  am a to r „w o d y  ogn i­
s te j”  zna laz ł się w  szp ita lu .

K R Ó T K O  po godz. 18, w  czasie 
n a jw ię ksze j u le w y  na p rzys ta n ku  
tra m w a jo w y m  k o ło  B ra m y  P o rto ­
w e j w ypad ła  z w agonu pasażerka, 
Renata P. Ranną opatrzono w  pogo­
to w iu .

N A  U L . O dzieżowej 13 z a p a lił się 
w s k u te k  zw arc ia  s iln ik  napędzający 
w indę  osobową. Jest to  ju ż  d ru g i 
pożar w in d y  na u l.  O dzieżow ej w  
okres ie  osta tn iego  m iesiąca. ,

N A  D R O G ACH w o jew ództw a w y ­
d a rzy ło  się k i lk a  w ypadków  d ro ­
gow ych, k tó re  poc iągnę ły  za sobą 
o f ia ry  w  ludz iach . M. in . w  m ie js ­
cow ości Przemoczę gm. Maszewo 
sam ochód „N ysa ”  M E 4725 p o trą c ił 
podczas w yprzedzan ia  m o tocyk lis tę , 
24-letniego M iros ław a  Z . M o to c y k l i- ' 
s ta  w y w ró c ił się na jezdn ię . K ie ­
row ca  „N y s y ”  od jecha ł, n ie  trosz­
cząc się o rannego. Dochodzenie w  
to ku . Pom iędzy m ie jscow ościam i 
T rze b ia tó w  a Gołańcz Pom orska, 
„S y re n a ”  LG B  1648 k ie ro w a n a  przez 
Jana W. po trą c iła  M a rię  G., m iesz­
kankę  Częstochowy. K ob ie ta  s 'a ła  
obok zaparkow anego tuż  za zakrę ­
tem  sam ochodu osobowego. M arię  
G. zs z łam aną nog^ odw iez iono  do 
szp ita la . *

<ap)


